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PROF. BARI EM.

Lytuacja polityczna jest je- 
stsup wciąż niewyiaśniuna. Głów
nym rema.em u yskusyj oyło ano
nimowe oświadczeni-5 opozycji, że 
powaliłaby utworzyć rząd. O- 
świaoczuiie to wyszydza prasa 
obezp rządowego.

\ a i  g r a  w a r n e  s i ę .

„GazeUi Polska” ironicznie 
przyznaje, że pos. RybarsKi po- 
trati uzgodnić swe postulaty eko 
nomkzne z postulatami p. Pra 
gera ks Nowakowski pogodzi 
się w kwesijacb religijnych z p. 
C zapmsKiir, pos. Putek ufunau 
je dzwon dla kościoła w Choczni 
i Ł p.

„Ktzrjer Porośmy” wyśmiewa 
ideę rządu opozycyjnego w nie
smacznym artykule p. t. „Wszyst 
k» kouu w Rzeczypospolitej go 
towe zdechnąć ze śmiechu”, po
dobnie traktują ten pomysł „Ex- 
press Po, a rm y ' „Przegląd Wie- 
CZOrni1' i 1 p.

Żaden organ obozu rządowe
mu nie doiadza p. Prezydentowi, 
by sprobowai zbadać, czy opozy
cja rzeczywiście potrafi utworzyć 
rz ą d .

Nowa homerenefa w zamka?
Pisma zbliżone do rządu po

dały wczoraj wiadomość, że p.

Prezyuent Rzeczypospolitej inzą  
dzi większą kornerencję, na któ
rą zaprosi także tych pj zywódców 
kiuww, którzy uz byłi na au 
djencjacli na Zainku.

W ciągu dnia wczorajszego 
rozeszły się pogłoski, że konierui 
cja ta miałaoy się odbyć we wto
rek. W  Kołach politycznych są  
dzą, że amijencja ta jest związa
na z kiikugaazmną rozmową p 
Prezydenta z prof. Bartlem oraz 
konferencją p. Prezydenta z 
marsz Piłsudskim. Wczoraj w 
p<nudnie prof. Bartei był orzyję 
ty przez marsz. Piłsudskiego na 
audjencji w Belwederze. Rozcho- 
uzą się pogłoski, że na konferen 
cji wtorkowej miałaby być bada
na możliwość utworzenia t. zw. 
gabinetu porozumiem a, to znaczy 
rządu 'ispcsobionego wobec Sej
mu pokojowo.

Rząd pracuje nufmalitie.

Gabinet p Świtalskiego, znaj
dujący się w stanie dymisji, pra
cuje normalnie Z początkiem na
stępnego tygodnia ma się odbyć 
nosiedzeme Rady Ministrów, co 
jest jesz;ze jednym dowodem, 
że przesilenie potrwa jeszcze kil
ka dni.

P ro g ra m  r z ą d o w y  
C s e c h c  s !o wa.cji

EXFUSŁ PREMJEKA (JDkzALA PRZY KOMUNISTYCZNYM AKOM-
PANjAMENCIE

PRAG*.. 13 grudnia — Na dzi- 
Stejazeu’ posiedzeniu p irlamentu wy
głosił prer.ijer Uarżal expose rządo
we, w iriórem wskazai w pierwszym 
izędzit na trudsouści guspodarcze, ja
kie czekają rząd w zwią acu z po- 
w ..zechn} m kryzysem gojpodarczyn- 
7. zadu wJeniem przytem wskazał pre
mier na to, że w koalicji rządowej, 
posiadającej niebywałą większość w 
psu lamencie, zasiadają również przed
stawiciele mniejszości niemiecki bj.

O programie rządowym oświad
czył nremjcr Udrżal, że w pierw ozym 
rzv-dzie należeć będzie do niego za
kończenie pirac, wszczętych przez po
przedni gabinet. W polityce zagra
nicznej utrzymana będzjje d rtychcza- 
sowa lmja, polegająca na popieraniu 
ogólnej polityki, zmierzającej do kon
solidacji i jjacvfikaq‘i europejskiej, 
wzmocn enia sojuszów i utrzymań a 
najlepszych stosunków z sąsiadami, 
zarówno w kierunku stosunków poli
tycznych, jak i gospmuarczych. W 
sprawach wewnętrznych będzie gabi
net usiłował zapiewnić obi watetom ko
nieczny spokój i p>orzadek j, c ile cho
dzi o pjołitykę anonsową rządu, pój 
d z  e ona po unyi jakuaju iększych 
oszczęunoścL

W kwestji reparacyj, która tna być 
rozstrzygnięta na konferencji haskiej, 
chce rząd zaznaczyć, że stanie na ta
kim pmnkcie, któryby w żadnym wy- 
Miadku nie zagrozi! całośw funduszów 
państwa. W kwestji szkolnej stoi 
rząd zdeeyuuwarie na tym jjunkcie, 
aby każdy abywate bez różnicy nńal 
możność wykształcenia się i jogłębia- 
nia swoicr rdaJomości. Obronę na
rodową otaczać będzie rząd nader 
aaczną opieką.

Kwestja kryzysu gospodarczego 
jest zagadnieniem interesującym całe 
państwo 1 rząd usiłować bidzie sto
sować celem załagodzenia go środki, 
które przyczynić się nogą jakiiajlejhej 
do jego usunięcia.

W czasie dzisiejszego posiedzenia 
komuniści zorganizowali silną demon
strację przy jx>mocy piszczałek i in
nych sposobów obstrnkq‘i par'cmen
tarnej, tak, że 22 posłom przewodni
czący izby odebrał prawo wstępu na 
obrady na przeciąg miesiąca i na ten 
sam czas wstrzymał im wyptaię diet.

Również w senacie wygłosił dzi
siaj premjer px Johnę expooć. W se
nacie miały również miejsce awantu
ry komunistyczne. — Pol. Aj, Teł.

ODCZYT MIM. 
ŚWITALSKIEG0
D W A  D N I W  S E JM IE

Zapowiedziany na wczoraj od
czyt b. prezesa rady ministrów, dr 
ŚwitalsLiego p. t : „D w a dni w 3ej 
mie“  zapiełiiił saię Fiiharm onji pio 
brzegi słuchaczami

Tematem odcxy,„ była analiza 
i krytyka techniki obrad sejm o
wych. Dwa ostatnie dni iych obrad 
nie wykapały u opozycji zajęcia się 
spyra-.. ami rzeczowetni, a rozwej 
przesilenia rządowego nie w ykazał 
u Sejm u pioczucia odpowiedzial
ności. Sejm  polski nie mógł dać 
lepiszego dowodu, że rewizja K on 
stytucji w duchu projektu klubc 
B B jest niezbędną.

D eklaracja Centrolewu o goto
wości objęcia rządów w kraju jest 
bluffem. Sejm i partjt piolitycz^e, 
obecnie istniejące, nie mają pocztł- 
cia odpo-» iedziałności za losy kra
ju, nie dają więc żadr ych gwaran- 
cyj. Poczucie takie natomiast jest 
u marszałka Piłsudskiego i ludzi z 
nim współpracujących.

Panujący dziś stan w Sejmie 
musi ulec radykalnej zmianie. Oto 
jest nauka z ostatrieb dwóch dni 
w Sejmie.

PRZYGODA KS. KALLERA 
Z PIŁY

DLACZEGO WŁADZE POLSKIE MILCZĄ?

Koncesje szynkarskie
D o 30 czti-w cd 193D f .

W dniu 31 d m upływa ter
min likwidacyjny wykonywania 
cofniętych koncesyj na sprzedaż 
napojów alkoholowych. Rozpo
rządzeniem, datcwar.em ania 13 
grudnia D. r. p. kierownik mini
sterstwa skarbu Ignacy Matu
szewski, udzielił dalszej prolon
gaty tych konces] j do dnia 30-go 
czerwca 1930 r., czyli na okres 
półroczny.

Rozporządzenie dotyczy blisko 
loOO koncesjonarjuszów, a wy
dane zostaio w  celu ulżenia tru
dnej sytuacji gospodarczej przed
siębiorstw, które podlegają likwi
dacji.

na
W!elka akcja protestacyjna

Przeciwko atakom  auWłcckirr 
rthg;

Londyn, 14  grudnia (td . wł.)—  
Utworzony komitet dfe urgamzo-
wania protestu przeciwko prześla
dowaniom religj: w R osji sowiec
kiej, otrzymuie setki listów z ca
łego kraju, wyrażającycli umanie i 
gotowość px>parcis tej akcji Z a
znaczyć należy, że do akcji tej 
przyłączyli się także przedstawicie 
le wyznań niekatolickich.
( Z pośród najwybitniejszych 
osób nadesłali listy, zapowiadające 
poparcie: Lord Biskup Lor.dynu, 
dr. Winnington Ingram, Lord B i
skup Chelmsfordu, H. A. Wilson, 
Lord Biskup Gloucester, dr. Read- 
lam, dziekan Westminsteru, dr. W. 
H Hutton, Biskup Manchesteru, 
E . A. K nox, dr. D oug'as Brown pre 
zydent Unji Baptystów, dr. J  
Maclagan, zwierzchnik kościoła an 
glikańskiego. Z osób

„Da.iziger Landeszcrfiułg ' a za 
nią berliiiska „Germania1 oburza 
ją się na wdadze poiskie, które 
zatrzymały w Tczewie admini
stratora apostolskiego z Piły, ks. 
prał. Kallera, jadącego z kongre
su Katolickiego w Gdańsku, a nie 
mającego wizy na przejazd po
wrotny Ks. KaiJer został prze
trzymany przez całą noc w  miej ■ 
scu aosolutnie nieodpowiedmem, 
a następnego dnia. jak twierdzi 
prasa niemiecka, odstawiony z 
powrotem do Gdańska.

Powracając do tej sprawy, 
twierdzi „Gertr^ma", że ks. Rał- 
lerowi w konsulacie poiskim w  
Gdańsku skreślono —  maże przez 
r.ietrwagę — wizę na przejazd po
wrotny. W Tczewie nie pozwoic 
no mu wracać przez te-ytorjinn 
polskie, zamknięto jak przestępcę 
w ciasnej i zimnej komorce, gazie 
nie było nawer na czem dedzieć. 
a następnego duła odeałano do 
CcrańsKa

Fralccja parkmentarna centrem 
wniosia we czwartek mtei petację, 
w której zap/ytujc, czy rządowi 
Rzeszy znany jesr ten ’vypaoeK i 
co zamierza uczynić, by takim 
zajściom przy przekraczaniu gra
nicy Dolskej zapobiec

Interpelanci przeastawkją  
szczegółowo zajście. Między in- 
nem podają, że ks. prałat Kałlei 
musiał sam dźwigać swą walizę, 
że me pozwolono mu udać się do 
poczekalni, lecz zmuszono pozo
stać w łokalu, przypominającym 
pirmicę (keherartig), w  któiym  
jzyby w oknie były wybite a 
drzwi nieszczelne Dopie.c po krt- 
lcn godzinach wskazano mu inny 
lokal i dano siołett.

Tak przedstawia się zajście w 
o ś wietleniu memiedciem.

O tem przykrem W ydarzeniu 
'Gedzieiłsmy juz od pam dni 
Czekaliśmy na komunikat władi 
polsk-Cii który się jednał do tej 
poq me ukazał.

Według naszych mfornncyj ks. 
w ałat Kafler został w e
zwany do upniszczeoia p o c i l i  , 
kto»ypi jechał, aie n ie  uwięzkmy. 
Na dworcu w  Tczewa spędził 
trzy i pół godziny, poczem isfc - 
tme wrecP do 3dansxa

Gdnoiń Się yWTauenIe, i e  .ułiR 
c jonarju sze  pc .slde j s traży  g ra - 
niczuej is to b ń e  ^awiriBS w  tyrr. 
v w padkę zoy tm ą poóejrzm  rości? 
i Lezw zglęrtności 1 w  Y yiro ryw a- 
nhi przepasę w . u

D z i iń  p o lity c z n y
K O N F E R E N C J E  P O S L O W  

Ż Y D O W S K IC H  
„Chwila" donosi, ie  posłowie ży- 

dumrtscy Małopolski Wsdwdniej: Ka
rol Eisensteiu, ar. Maks. Le^"-, dr. 
Heurpót Rosmar,!; i dr. Anm WolL 
oraz sen. di DawiU Sciueib r  odbfu 
w an ra j 'ee Lwowie posiedzenie, h ł 
h.órem omswóJno spirawy oijżąoe z  
ańedziny pofttp_Łijej i gospodarczej 
u ,az  kroki, jakie mają być podjęte w  
aktualnych sp>ra\.adi K-etowuicrwc, 
agend jx7wtoi2mio Sca. Dawidowi 
Sdireibeiw , i portoa-J Henrykowi 
Roemarynowi.

O D Z ffA C tE N T E  
D L A  W lC E M IN i P R A C Y
Zarząo tełpetr p. Crezydenta Rze 

czypOSęołTlej nadany został wioenriw- 
strow Pracy J Opiieki t pxJecznej ge 
iK.rak.tr' Iwygady dr. Józefowi rfubi- 
ddemu krzyż kom „tdorski z gwiazdą 
orderu „Odrodzenia Polski" za zasłu
gi na pwlu wrszkole-tta wojska, wie
dzy lekarskiej w wojsk oraz na po  
lu pracy ntepeilegJośdow

S P R A W A  M A N D A T U  
POSEJASKIEGO K O M U N IS T Y

Państwowa komisja wyborc/3 na
desłała kancela-ji sejmowe4 listy uwie 
rzry^liriajace dki nowego posła kom., 
mistycznego A runa Szplcbergi., biura- 
listy z Łodzi, wchodzącego na miej- 

świeckich i sce komunisty Henryka Bitnerr. No 
lord Chudleigh, generał McCalmot, wy poseł komunistyczny znajduje się 
major Knowles lady Bates i w. in. obecnie w więzieniu karnem w Ptotr- 

Pozatem napływają liczne skład- kowie. gdzie oosiwduje czterotełire ska 
ki pieniężne na cele organizac^w-e zanie za dziełalnoóć ; słtypaństwową.

napbtiiszem pos cuzeniu Sejmu wnłoc 
ku o wyposzczHnk- z wyę a enia 
berga. Z drugiej scrotry zachodzi wąt
pliwość waznosd. maodatn post,, eo- 
"wnist/cznego, wobec dążącego na 
nim wyroki: skazującego.

TEK D E f T y  fN Y  
O B R / Z  S O W IE C K I

Sowyecka pańsiuwwa wytwńnb> 
fibrowa „(Josskinc"  ^jptodukowata 
ncw" otisŁ p. t. „Maj ió26 r. w Pol
s c e *  w « B u g  s c H fc tr j t& Ł a  B r e s z W Ł i  e -  
szkowskiego. Hhn ten za tendencje 
amypoćAie nie będzie wpuszczony do 
kraju

Komuniści opow iadają zgfoszrah a  potndnioiiwj weboebae,

uAkA BĘDZIE POGODA?
W  sobotę nastąpiła poprawa sta

nu pwgcJr: wprr.i tozie rankieni było 
nrzewaŻLie jeszcze chmurno, a miej
scami notow sno de acz, lecc wkrótce 
iiastąjyiły pin  jaeirietji . Temperaima 
obniżyła sie nieco, lecz pozr Podte lem 
i Ta tram, ao przymrodaó« ■ nie do
szło Ramcian notowano oka. 4 sł. 
nad morzem , na Podłes 1, ukoło 3 s t  
na lAaaotwszu- i wyżynie Małopol
skiej, 1 do 4 stopni w v iłenuoen. na 
Polesb i w Matopulaoe w jebu jnirj. 

PraewKŻywuny przertkg pogody 
w dni-J t ri»e szyn 

Podmuime z opada mi, w  oągn 
dnia przt jaśi tonią. 1-ia potndniowynr 
wschodzie PniA ' dJodtńe}, poz«iei 
dość aepk.. Na zaaodzie i północ1 
słabnące wiatry putadrrów* na >x51 
nocnym-wacho('^ń słwb~ piałndniaa* /
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P Ł f L i n R t ó  VI  W K P T P T N f t

O jedno małe „póki”
NA M ARGINESIE W i  WIADU P . MIN. ZALESKIEGO.

W śród wielu przyczynków, 
składających się na całokształt 
sytuacji przeżyw anego przesile
nia rządowego, godzi się szcze
gólnie uważnie odnotow ać wczo
rajszy glos p. m im słra Zaleskie
go, wyrażony w  formie wywiadu 
na łam ach kilku pism stołecznych. 
P. min. Zaleski, jak przystało na 
d yp lom atę,.. milczał dotychczas, 
jeśli nie brać pod uw agę incy
dentalnego w ystąpienia jego w 
dniu 6 grudnia w Sejmie w  de
bacie politycznej ex re wniosku
0 votum nieufności. Obecnie za
brał jednak głos i rzuca na szalę 
w ydarzeń także swoje zdanie.

Jednakże— i to tutaj na wstępie 
pragniem y podkreślić bardzo w y
raziście —  w opinjach p. mini
stra  Spraw  Zagranicznych tętni 
coś więcej, niż jego własne zda
nie. P. min. Zaleski w prow adza 
w grę także opinję zagranicy, 
skoro twierdzi, że „św iat ze spo
kojem oczekuje zakończenia obe
cnego kryzysu". . Jest zaś bardzo 
ciekawe, co —  zdanien: p. mini
stra  —  nakazuje opinji zagra
nicznej, tak spokojnie traktow ać 
spraw y polskiego kryzysu rzą
dow ego? Oto twierdzi p. min. 
Zaleski, że „z dotychczasowego 
dośw iadczenia wszyscy wiedzą, 
iż póki losy Polski znajdują się 
w ręku rządu, opartego o osobę 
M arszałka, ‘główne wyiyczne na
szej polityki, t. j. utrzym anie pen' 
ko ju .i dobre  stosunki z poszcz.e- 
gólnemi narodam i pozostaną nie
zmienione".

Treść tego zdania, z uwagi na 
znamienny spójnik „póki", zdaje 
się wyrażać, że gdyby okoliczno
ści spowodowały, że „rząd, opar
ty o osobę M arszałka" utrzym ać- 
by się nie mógł, to jedną z kon- 
sekwencyj takiego wyniku prze
silenia mogłoby być to, iż „utrzy
manie pokoju i dobre stosunki z 
poszczególnemi narodam i" mo
głyby... nie pozostać „niezmienio- 
nemi"!...

Nie chcemy w  tej chwili w y
prow adzać z powyższego tekstu 
tego w szystkiego, co z jego do
słownego brzmienia dałoby się 
wysnuć. Pozwalam y sobie jedy
nie z całym spokojem stwierdzić, 
że teza „utrzym ania pokoju i do
brych stosunków z poszczególne
mi narodam i" jest od początków 
istnienia państw a polskiego stałą
1 niewzruszoną wytyczną naszej 
polityki zagranicznej, i że nie by
ło nigdy, o ile wiemy, ani takiego 
rządu w Polsce, ani w  rządach 
tych takiego m inistra Spraw  Za
granicznych, ani też nigdy nie by
ło takiej nietylko większości par
lam entarnej, ale naw et nie było 
takiego poważnego stronnictwa 
czy klubu parlam entarnego, któ- 
reby tej zasadniczej tezy w całej 
rozciągłości nie popierały i nie 
broniły. 1 absolutnie brak nam 
także jakichkolwiek przesłanek, 
aby sądzić, że również kiedykol
wiek w przyszłości, przy jakim 
kolwiek rządzie ewent. naw et par 
Iainentarnym mogłoby stać się 
wytyczną połskiej polityki zagra

nicznej coś innego, niż „utrzy
manie pokoju i dobre stosunki z 
poszczególnemi narodam i". O ile, 
rzecz prosta, nie zostaniemy w 
brutalny i jaskraw y sposob spro
wokowani lub o ile ogólna zasa
da pacyfistyczna nie zostanie zde
p tana na szerszej arenie świato
wej, izolując Polskę w jej poko
jowej orjentacji.

T ak więc spójnik „póki" w 
enuncjacji p. min. Zaleskiego na
biera cech,- powiedzmy um iarko
wanie, —  niepokojących. Uderza 
w struny, które kto wie czy nie 
powinny pozostać milczącemi, 
gdyż wywołać mogą echa zupeł
nie nieprzewidziane. B ądź-co- 
bądź, nie należałoby może stw a
rzać pozorów, że pokojowość po
lityki zagranicznej stanowi nieja
ko monopol jednego rządu w 
Polsce, a że inne rządy nie da

w ałyby pod tym względem nale
żytych rękojmi. '

P. min. Zaleski sam w wywia
dzie tym stw ierdza, że „wytyczne 
linje naszej polityki zagranicznej 
są czemś stałem, m eprzem ijąją- 
cem", czemś, co —  jak to pięknie 
formułuje —  „narzuca się z żela
zną niejako logiką i siłą każde
mu kierownikowi naszej polityki 
zagranicznej". T ak twierdzi sam, 
poczem... sam to w  w ątpliw ość 
podaje, sam to osłabia i niweczy. 
Cui bono?

T a teza jest tak niew ątpliwa, 
że byłoby bardzo pięknie, gdyby 
p. min. Zaleski znalazł był w so
bie ofiarną skłonność do zazna
czenia, że stanowi ona nietylko 
podstaw ę polityki wszystkich 
rządów  w Polsce, ale także w y
kładnię nastrojów  całego naro
du. To byłby dopiero głos o w ar
tości trwałej...

B i l a n s  B a n l l u  F o l s K i e g o
Zapas złota wzrósł. Portfel wekslowy mniejszy. Obieg- pieniężny mniejszy

o 80 mil. zł. i

Bilans Banku Polskiego za pierw
szą dekadę grudnia rb. wykazuje za
pas złota 682 mil. 533 tys. zł. t. j. 
o 64 tys. ;:ł. więcej jak w poprzedniej 

| dekadzie.
Pieniądze i należności zagraniczne 

zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 29 tys. zł. do sumy 422 mil. 8C1 tys. 
zł., natomiast niezaliczone do pokry
cia wzrosły o 4 mil.j. 207 tys. zł. do 
sumy 98 rr.il. 358 tys, zł. Portfel wek
slowy spadł o 21 iftjfj 334 tys. zł. i 
wynosi 699 mil. 682 tys. zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o  192 tys. zł. do 

j  sumy 74 milj. 9S3 tys. zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 1 milj. 568 tys. zł.

KOiiii o położeniu 
irzy

Należy ograniczyć wpływ związ
ków zawodowych 

W „II. K ur. Codziennym" uka
zał się artykuł p. ministra A. Kiihna 
„O  szkodliwości wpływów nieogra 
niczonego parlamentaryzmu w ko
lejnictwie państwowem". P. mini
ster twierdzi, że rola parlamentu w 
dziedzinie gospodarki ' kolejowej 
winna być ograaiczonaa do uchwa
lania kredytów inwestycyjnych, do 
szczegółowego badania sprawo
zdań wykonawczych i do decydo
wania o użyciu nadwyżek eksploa
tacyjnych.

; D alej wskazuje p. minister na 
szkodliwą działalność związków za
wodowych kolejarzy, które są od
powiednikami partyj politycznych. 
Partje te Wysuwają demagogiczne 
żądania.

I Tu wskazuje p. minister na u- 
1 chwały kongresu pracowników pań 
! stw ow ych:

„C zy ktokolwiek —  pyta p. mi- 
| nister Kiihn —  zaprzecza, że pra
cownicy państwowi i kolejowi są 
źle uposażeni? I

Cży są jednak możliwości w 
obecnej chwili przeprowadzenia po 
prawy bytu w wysokości, uchwalo
nej przez K ongres?

Nie! Rząd uznaje, że poprawa 
bytu pracowników jest konieczna i 

! czyni wszelkie wysiłki, aby temu 
zadaniu, o ile możności sprostać, 
lecz, niestety, nie ma ■ możliwości 

j spełnienia uchwał Kongresu. 1 o 
’ tern dobrze wiedzą wszyscy przy- 
l w ódcyl".

'do kwoty 183 milj. 481 tys. zł.
Pozycja natychmiast płatnych zobo 

wiązań wzrosła o 65 milj. zł. (479 
n.-ilj. 249 tys. zł.). Obieg biletów ban
kowych zmniejszył się o 80 milj. 285 
tys. zł. (1.286 milj. 836 tys. zł.) >

Stosunek procentowy pokrycia bi
letów Bai ku i natychmiast płatnych 
zobowiązań wyłącznie złotem wynosi 

j  38,67 proc. (8,67 proc, ponad pokry
cie statutowe), pokrycie kruszcowo - 
walutowe 62,76 proc., (22,76 proc. po- 

, nad pokrycie statutowe), wreszcie po- 
, krycie wyłącznie biletów bankowych 
wynosi 53,07 proc, 1

Współpraca kapitału 
berlińskiego

Z PRZEM YSŁEM  , 
ELEK TR O TEC H N IC ZN YM  

Na odbytem w dniu 13 b. m. zgro
madzeniu akcjonarjuszów z Zakładów 
Elektrotechnicznych Brygiewicz, Zuc- 
kert i S-ka w Warszawie uchwalono 
powiększyć kapitał akcyjny spółki 
narazie do 1.500.000 zł. przez wypu
szczenie 12.000 sztuk akcyj nowej em 
Znaczną część tych akcyj obejmuje 
spółka belgijska „Ateliers de Con- 
structions Electriąues de Charleroi’’ 
oraz „Union Financiere Polonaise” w 
Brukseli. W związku z tem ukonsty
tuował się nowy skład Rady, do któ
rego weszli pp.: Dr. Wacław F a 
jans — prezes,. Armande Pirot — 
vice-prezes, Wacław Brygiewicz, bar. 
Luis Empain, Kazimierz Jackowski, 
Paul de Maen, Emil Rousseu, Jean 
van Vliet i Michał Zuckert —- jako 
członkowie.

P rze g lą d  p ra s y

Pod ochronę Polski
Słołpce. Donoszą z pogranicza so

wieckiego, że wieczorem dnia 11  b. m. 
przytrzymano r,a gnmicy dwóch pro
fesorów białoruskiej okaedmj. , nauk 
w Mińsku, oraz nauczyciela Polaka, 
nazwiskiem Domaniewicz.

Wszyscy trzej zbiegli z Z.S.S.S.R. 
i wyjaśrtiają, że władze sowieckie 
stosują ostatnio ostre represje w sto
sunku do ludzi pracujących w szkol- 

j rictwie średniem i wyższem, azajmu- 
jących kierownicze stanowiska w ru
chu niejjodległościowym na Białej - 

| Rusi sowieckiej W ciągu b. r. szkol
nego ze szkół jjrednich w Mińsku 
usunięto 33 nauczycieli.

N A  IN N E  T E M A T Y
Oderwijmy się na chwilę od 

dławiących tematów przesilenio- 
wych. Spróbujm y zorjentować 
choć na chwilę, ile różnych waż
kich, trudnych a interesujących 
tematów wysuwa życie polskie, 
ile dziedzin pracy czeka na inicja
tywę, na program, na ludzi i na 
czyny.

N A  K R E S A C H  P O Ł U D N IO 
W O - W SC H O D N IC H  

„Rzeczpospolita" przeprowadza 
interesującą ankietę na temat sto
sunków polsko - ukraińskich i przy 
nosi ciekawy głos posła B ryły  z 
Ch. D., który twierdz,, Jże na tych 
obszarach, nieraz nazywanych „p o i 
skiemi Bałkanam i"

dzisiaj dają się H wyczuwać 
wogóle raczej nastroje spokoj
niejsze. Gros społeczeństwa ro
zumie doskonale, że i Polacy i 
Rusini czy Ukraińcy mieszkają 
od wieków razem, pomieszani i 
rozmieszczeni najrozm aiciej —  i 
że, jakkolwiek stosunki politycz
ne mogłyby się ułożyć —  zawsze 
obok siebie mieszkać będą, że 
muszą żyć i współżyć ze sobą.

Jeśli zaś chodziło o drogi poro
zumienia, to poseł Bryla stwier
dza, że:

platforma ekonomicznych po
trzeb, platforma codziennego 
współżycia, platform a leczenia 
ran, zadanych przez wielką w o j
nę i polepszenia ciężkiego bytu 
jednych i drugich —  to punkt 
w yjścia państwowej polityki 
mniejszościowej, która zmierzać 
winna do wytworzenia takiego 
położenia, aby ostatecznie w ra
mach państwa i potrzeby kultu
ralne zostały należycie zabezpie-

s z E r s z e  h o r y z o n t y
•t . . .. .

Na szersze horyzonty spraw par

stwowycn wskazał w „K urjerze 
W arsz." b. min. J . Zdziechowski, 
który również odrywa się od ak
tualnych kwestyj, a zwraca uwagę 
na zagadnienia programu państwo
wego, do których zalicza: odbu
dowę spożycia przez dźwignięcie 
dochodowości rolnictwa, zmianę 
systemu podatkowego, kompresję 
budżetu państwowego, likwidację 
etatyzmu, przywrócenie zaufania 
wewnętrznego.

B. minister skarbu tak kończy 
swoje cenne u w ag i:

W szystkiego tego, czego nie 
mamy a czego pragniem y: do
brobytu rolnika, taniego pienią
dza, kredytu długoterminowego, 
rozwoju budownictwa, polepsze
nia bytu pracowników państwo
wych, powiększenia płac robot
niczych, nie osiągniemy, jeżeli 
■nie damy Polsce ustroju, który
by pozwolił je j, bez wstrząsów, 
na niewzruszonej podstawie pra
worządności szybko rozwiązy
wać wielkie zagadnienia dnia 
dzisiejszego i jutrzejszego z my
ślą i troską o budowę mocy na
rodu polskiego.

S Y M P T O M A T Y C Z N A  A K C JA
Z krakowskiego „G łosu N aro

du" dowiadujemy się, że:
Sodalicja M arjańska rozpo

częła wśród pokrewnych ideowo 
organizacyj akcję porozumie
wawczą, celem zwołania po fe- 
rjach świątecznych wielkiego wie 
cu akademickiego, w sprawie za
wieszania krzyżów w salach w y
kładowych uniwersytetów i po
tępienia pojedynków, jako spo
sobu załatwiania sporów wśród 
młodzieży akademickiej.

Bardzo piękne i zdrowe myśli. 
W skazują one, że odwaga wiary i 
pogarda dla pozorów rycerskości 
krzewią się wśród młodzieży.

Dobre to znaki 1"

recmsasraanaPM iBaKiaiM

G I E Ł D A
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  

w Poznaniu 
Żyto 25 45 —  26.25. Pszenica 

34.50 —  36.50. Jęczmień brow ar
niany ,26.73 —  29.73. -.Jęczm ień 
zwyczajny przemiałowy 24.00 —
25.00. Owies 20.00 —  22.00, Mąka 
żytnia 70 proc. 39.00 Mąka pszen
na 55.00 —  59.00. Otręby żytnie 
15.75 —  16 7 5 . Otręby pszenne
18.00 — 19.00. Groch polny 38.00
— '42.00. Groch V ictoria 41.00 —
48.00

w W arszawie
Żyto 24.20 —  24.50. Fszenica

39.00— 40.00. Owies jednolity 23.50
— 24.50. Jęczmień na kaszę 24.00—
25.00. Jęczmień browarniany 27.50
—  29.00. Groch polny 38.00 —
43.00 Mąka pszenna luksusowa
72.00 —  75-oo. Mąka pszenna czte
ry zera 61.00 —  65.00. Mąka żyt
nia podług przepisu 40.00 —  42.00.

we Lw ow ie
Pszenica krajow a dworsk. 38.75

—  39-75- Pszenica krajowa zbioro
wa 35-75 —  36-75- Żyto małopol
skie 25.50 —  26.50. Owies małopol 
ski 21.00 ,— 22.00. Mąka pszenna 
65 proc. 65.00 —  66.00. Mąka żyt
nia 42.00 -— 43.00. Otręby żytnie
13.00— 13.50. Otręby pszenne 13.75
— 14-25-

D E W IZ Y
Nowy Jo rk  8.908 —  8.868. 

i Londyn 43.57 —  43-36- 
Paryż 35,17  —  34.99.
Praga 26,49 —  26.36.

, Szw ajcarja 173.53  —  172.67. 
Stokholm 240.90 — 239.70. 
W łochy 46.75 —  46.51.
Wiedeń 125.65 —  125.03.
Rubel złoty 4.67, gram czystego 

złota 5 . 9 2 4 4 .

P A P IE R Y ' P R O C E N T O W E :
7 proc. poż. stabilizac. 88.00.

,4  proc. pożyczka inwestycyjni
117.00.

5 proc. państwowa poż. prem- 
jow a dolarowa 68.00 —  69.00.

5 proc. pożyczka konwersyjna 
49-75 -

4 i pół proc. 1  isty ziemskie 
47.10 —  47.00.

4 i pół proc. L. Z. m. W arsza
wy 47.50.

8 proc. I,, Z. m. W arszawy 
67-50 (

A K C JE :
Bank Dyskontowy 1:25.00.
Bank Polski 17 1.50  —  170.50 
Bank Zw. Sp. Zar. 78.50. 
W ęgiel 72.00.
Lilpop 39.25 —  39.00. 
Modrzejów 16.50.
Ostrowieckie 64.00 —  65.00. 

•Starachowice 21.00.

POSIEDZENIE
R A D Y  B A N K U  POLSKIEGO. 

Dnia 14 b. m. odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa Rady dr. Włady
sława Wróblewskiego zwyczajne mie
sięczne posiedzenie Rady Banku Pol
skiego. Na posiedzeniu tem Rada wy
słuchała sprawozdania Dyrekcji, po
czem uchwal Ua: a) zatwierdzić bud
żet na r. 1930 w pozycjach: wydatki 
osobowe zł. 29.500.000 oraz wydatki 
rzeczowe zł. 4.500.000, b) przezna
czyć zł. 4 milj- zasilenie fundu
szu emerytalnego, e) przeznaczyć na 
powiększenie funduszu zapasov/ege 
procenty od papierów funduszu zapa
sowego za r. 1929, d) otworzyć nc-< e 
zastępstwa Banku w Chmielniku i Ż” - 
daczowie, e) uzupełnić skład Komite
tów dyskontowanych w oddziałach 
Banku: Częstoehowip, Ostrowie i
Toruniu, oraz powołać Komitet Dy- 
■u-nntowy przy nowoutworzonym od- 

!r1 i  w Baranowiczach.
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C h a jła r  i K a r a c h a n
A N T Y P O L S K IE  U S IŁ O W A N IA  B O L S Z E W JI.

Naszemu wschodniemu sąsiado
wi powodzi się coraz gorzej. 
Świadczą o tem codzienne niemal 
wieści o postępującym rozkładzie 
gospodarczym i częściowo już 
zbrojnej wojnie domowej z wło- 
ściaństwem. Nie pomaga bunt prze 
ciw Bogu i zamykanie świątyń 
Nie pomoże z pewnością także za
mierzona powszechna socjalizacja 
rolnictwa.

'Na przeciwnych bowiem naturze 
kontrastach dążeń oparła swoje 
istnienie Czerwona Moskwa. Od- 
dawna już ona rozumie, że bez po
mocy zagranicznego kapitału z ma
tni gospodarczej nie wybrnie. K a 
pitału tego pożąda i zaszczepić go 
na swym gruncie pragnie, wszela
ko zachowując równocześnie so
cjalistyczną organizację produkcji. 
Dążyła M oskwa wytrwale wespół 
z Niemcami do ponownego rozbio 
ru Polski, wszelako w miarę jak 
postępowała naprzód polityka lo- 
karneńska Anglji, zmierzająca do 
ewakuacji Nadrenji i przywrócenia 
Niemcom swobody naporu na 
wschód, w miarę jak amerykańskie 
miljardy, Niemcom wypożyczone, 
wzmagały ich siłę i prężność go
spodarczą, Moskwa coraz nie- 
ufniej zmuszona była patrzeć na 
swego sojusznika. O kapitał za
graniczny nie zabiegała normalne- 
mi środkami, rozumiejąc, że choć 
łakomy na rosyjskie bogactwa na
turalne i na rosyjski rynek zbytu, 
jednak w komunistyczne łapy do
browolnie się nie odda. Usiłowała 
go przeto M oskwa zdobyć przez 
poparcie, jakiego użyczała Niem
com w ich targu z Zachodem. U fa
ła jeszcze wtedy, że sojusznik sam 
w kapitał porósłszy, nie zaniedba 
wprowadzić go również do Z. S. 
R . R. we własnym swoim interesie 
gospodarczym, jako też dla poli
tycznego wzmocnienia mocarstwa 
sprzymierzonego. Niemcy istotnie 
uczynić to próbowali, sparzyli się

, jednak na trzystomiljonowym kre
dycie towarowym, udzielonym M o
skwie bez spodziewanego wyniku, 
sparzyli się na prywatnych impre
zach koncesyjnych, sparzyli się na 
obrotach handlowych z sowieckim 
monopolem, który wyzyskiwał wol 
ną konkurencję przedsiębiorstw nie 
mieckich w sposób dla nich do
tkliwy. Dali więc Niemcy tym pró
bom spokój.

Usiłowała również sowiecka dy
plomacja wywierać bezpośredni 
nacisk na mocarstwa kapitalistycz
ne zachodnie, ażeby się okupiły. W 
tym celu Kom intern przez szereg 
lat bohaterskiego okresu swej dzia 
łalności wichrzył rewolucyjnie nie
mal we wszystkich znaczniejszych 
krajach europejskich i egzotycz
nych, osiągając w tych ostatnich 
wybitny niekiedy efekt zaburzeń, 
zwłaszcza w Chinach. Spowodował 
groźne naprężenia, naraził Zachód 
na koszta i wysiłki związane z tłu
mieniem powstań, koniec końców 
jednak Chińczycy wyemancypowa
li się z pod wpływu sowieckiego; 
przeciwko Turkom , napastującym 
pod sowiecką osłoną A nglję w Me
zopotamii (Iraku) znalazły się sku
teczne środki dyplomatyczne i cała 
akcja, z tak imponującym prow a
dzona rozmachem spaliła na pa
newce. Kapitał nie przyszedł, wzma 
gać się począł rozkład życia gospo
darczego w kraju i spowodował 
rozłamy polityczne w sam ej partji 
rządzącej.

Niezadługo o nawę sowiecką 
uderzać poczęła fala odwetu zze- 
wnątrz, świadcząca, że inicjatywa 
działań przechodzi już w ręce prze 
ciwników. Pierwsze hasło dały 
Chiny, gdzie sowiecka dyplomacja 
usiłowała ponownie wywołać prze
wrót na korzyść , swoją, a na nie
korzyść niezależnego od niej rządu 
nankińskiego. Chiny w odwet w y
darły Sowietom kolej mandżurską,

główną linję komunikacyjną mo
skiewskiej akcji , wichrzycielskiej. 
Ponieważ M oskwa głębokich w y
praw wojskowych na obszarach 
chińskich przedsiębrać nie może, 
przeto wytężyła wszystkie , siły 
w kierunku przeciwnankińskiej pro 

j  pagandy wewnątrz Chin. Na szczę
cie dla M oskwy usiłowania te zo
stały uwieńczone wystarczającym  
wynikiem, ażeby niewielki nacisk 
wojskowy, zajęcie mandżurskiego 
miasta Chajłar, mógł Chiny rzucić 
na kolana. To było dla Sowietów 
w najwyższym stopniu na czasie, 
gdyż właśnie od ściany zachodniej 
w Europie nadbiegła trwożna dla 
Sowietów wieść, że Polska godzi 
się z Niemcami, że przeto „burżua 
zyjna“  Europa solidarnie będzie 
mogła przeciwstawić się Moskwie. 
Naglącą zatem koniecznością sta
wało się skończyć z Chinami jak- 
najprędzej, by móc znów całą siłą 
zwrócić się ku zachodowi .

Tak się też stało. Aczkolwiek 
owo porozumienie niemiecko - pol
skie, mimo obosiecznych dla Pol
ski warunków na wodzie jeszcze by 
ło przede, Sowiety wykazały w 
tym kierunku znaczną wrażliwość. 
K to wie czy z tego właśnie powo
du nie przyśpieszyły ruchu swoich 
dywizyj n a ' Chajłar w Mandżurji. 
Niewątpliwie zaś dla przeciwdzia
łania rzekomemu na zachodzie 
zwrotowi pchnęły natychmiast do 
Berlina najlepszą swą, obecnie 
czynną, głowę dyplomatyczną, p. 
Karachana, „okrytego sław ą" kie
rownika wielkiej, z przed paru lat, 
przeciwangielskiej kampanji w Chi 
nach. Treści sw ojej konferencji w 
Berlinie p. Karachan oczywiście 
nie ogłosił, ale domyśleć się nie 
trudno, że musiał Niemcom dora
dzać, by poczekali jeszcze ze zgo
dą z Polską, aż póki czerwone dy
wizje będą mogły powrócić z Man
dżurji na Białoruś, oraz aż zosta
nie ewakuowana trzecia strefa Nad 
renji. Jakoż nastroje w Niemczech 
przeciwko niedość jeszcze, rzeko
mo, dla nich dogodnym warunkom 
porozumienia z Polską znacznie się

OSTRE 
WYSTĄPIENIE 

TARDIEU
Oskarżenie lewicy francuskiej

Paryż, 14 grudnia, —i Ostatnie wy
stąpienie w Senacie premjera Tardieu, 
który napiętnował metody obstrukcyj- 
ne opozycji, wywołało wielką sensa
cję w środowiskach politycznych.

Dzienniki lewicowe jak „La Repu- 
blique“ , „Ere Nouvelłes”, „Le Popu- 
laire” i inne oskarżają premjera o za
miary destrukcyjne względem systemu 
parlamentarnego i o zakusy dyktator
skie.

Prasa umiarkowana jest innego 
zdania i przyklaskuje energji, z jaką 
premjer Tardieu dąży dc zaprowadze
nia ładu w pracy parlamentarnej.

„Petit Journal" oświadcza, że źró
dła kryzysu parlamentaryzmu nie na
leży szukać bynajmniej w regulaminie 
wewnętrznym zgromadzeń prawodaw
czych. Wynika on z jakości samego 
składu tych zgromadzeń i z osobistej 
wartości parlamentarzystów, która
znacznie się zmniejszyła.

Powstaje wobec tego konfuzja w 
pojęciu wybrańców narodu, która
zwiększa się w stosunku prostym do 
zmniejszenia się jakości parlamenta
rzystów. Wszystko to stawia na po
rządku dziennym sprawę wartości sy
stemu wyborczego. Według „Petit
Journal" system ten skazany jest na
zagładę. — Pol. Aj. Telegr.

wzmogły. Prezes Reichsbanku, dr. 
Schacht nie omieszkał ich podsycić 
świeżym memorjałem. Wypadnie 
nam tedy zapewne uzbroić się w 
cierpliwość i przygotować na w y
trwały odpór.

Tymczasem. według ostatnich 
wiadomości, p. Karachan wyruszył 
w dalszą podróż, do Angory, gdzie 
niezawodnie będzie usiłował prze
ciwdziałać niepokojącemu dla Mo
skwy zbliżeniu T urcji z Anglją

St. Sz-ski.

15 m i l ia r d ó w
ubezpieczenia na życie.

B e r l in ,  14 grudnić (T e l.). —  
Suma wkładek w prywatnych to
w arzystw ach ubezpieczeń na ży
cie w Niemczech wzrosła w cią
gu września i października z 
12.973 na 13.312 miljonów m a
rek. W  państw ow ych zakładach 
ubezpieczeń stan w kładek wzrósł . 
z 1955 miljonów na 2.011 miljo
nów marek.

O s K a r ż e n ie  
C a lle s a

kata katolików w Meksyku 
Nowy Jork, 14 grudnia — Byt) 

prezydent Meksyku, Calles, który po 
wrócił z Europy na pokładzie parow
ca „Bremen", dowiedział się w dniu 
wczorajszym że w Laredo (Texas) u- 
kazał się nakaz aresztowania go, jako 
oskarżonego o spisek i zamordowanie 
dwóch oficerów armji meksykańskiej. 
Calles ma być aresztowany w chwili 
gdy będzie przejeżdżał przez Laredo.

Oskarżenie pozostaje w związku 
ze śmiercią generała Blanco i pułkow
nika Martinzesa, których trupy ze sku- 
temi rękami znaleziono w r. 1922 w 
Rio Grandę, niedaleko Laredo. We
dług doniesień z Waszyngtonu Calles 
posiada paszport dyplomatyczny, któ
ry wyklucza wszelką możliwość aresz , 
towania byłego prezydenta na terytor- 
jum amerykańskiem. — Pol. Aj. Te'

LOT
przez Atlantyk

Paryż, 14 grudnia. — Donoszą tu, 
iż lotnik francuski Shalles wraz z lot
nikiem urugwajskim Lalle Borgesem 
zamierza wystartować do lotu przez 
ocean z Sevilli do Montevideo na apa
racie typu „Breguet", zaopatrzonym w 
stację radjooadawczą. Aj. Wschód.

OD 300 LAT DOSTAWY WIN MSZALNYCH DLA KOŚCIOŁÓW
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ŻYCIE ITOIS KIE

CZYŻEY POSTĘP 
Pr OTESTAMTYZACJI POLSKI?

ZMIANY WYZNANIA. DLA INTERESU
Najazd sekciarstwa amerykańskie- ■ na to nie zwraca uwagi, a sami akto- 

go i jego ofenzywa na przedmieścia zy tego zjawiska pragnę uchodzić za 
Warszawy, Krakowa, Bydgoszczy i katolików i do katolickioi domów się
innych miast — jakoś poruszyły i na
szych historycznycn sąsiauów — lu- 
ieran i kalwinów, z którymi współ
życie społeczne "{ożyło się na arodŁ. 
wzajemnej tolerancji. Nie było po 
trzeby z naszej strony dełen^j wy, 
ani ttmbardziej katolicy polscy nie 
myśleli o specjalnej propagandzie 
swoich zasad między protestantami.

Dziś ta tolerancyjna idylla zerwa
ła się nie z winy naszej, — lecz pro
testanckiej. Protestantyzm pozazdroś
cił powodzenia „badaczom Pisma 
św.“ , -metodystom” i „hodnroweom”

, Dalejże więc na okupy Ustawiono na 
nich działa i oalejże walić w mury 
Kościoła katolickiego. Możemy tylko 
litować się nad terri atakami w ma
ło znaczęcych tygodniczkuch prote- 
stancuich.

Ale s k ą d  ta jednak pewna odwaga 
w atakowaniu katolicyzmu. Musi tu 
być poza c h ę c i ą  współzawodniczenia 
z s e K c i a r s t w e m  a m e r y k a ń s k i e m  — i 
g ł ę b s z a  przyczyna? Widzę j ą  w pew
nym dość przykrym dla naiodu kato
l i c k i e g o  objawie lidznego przppis'rwa- 
nin się n a s z e j  inteligencji na wyzna
nie lu .erańskie a szczegół] aej kalwiń
skie.

Nie są tc konwersje z przekonania 
i na skutek apostolstwa protestanckie-

P o tę p le n ie  
n  a c io n a liz m u

IN ST R U K C JE  D LA  M ISJO N A 
RZY K A T O L IC K IC H

Na audjencji, udzielonej przed
stawicielom instytutów misyjnych. 
Ojciec św. w swem przemówieniu 
dał szereg fnśtrukcyj, które spro
wadzają się do trzech punktów, 

i. Misjonarze do sw ojej akcji 
, , , , ,  , nie powinni mieszać pierwiastka na

go ale vprost ze w-ględow utyldaryz cjoaalizm u. .Nacjonalizm dla n isy j
mu życiowego. MC ,ełu obojętnych ka- • ■ J
tolików dla oswobodzenia się z wię
zów małżaiskich. w kościele ka-

wpraszają.
Zdobyczy tych syt jesi szczególniej 

kalwinizm polski. Maja doń przekona
nie nawet wjsocy dygnitarze pań
stwa i liczne jednostki z najwyższe
go towarzystwa.

Wśród ludu i naród.. wiernego ide 
ałorrf katolickiego caKramentamegc 
małżeństwa panuje zgorszenie a na
wet wzburzenie

Czego, jak czego, ale Katolickiego 
obyczaju spodziewa or: się u tych, 
kiorzy ąd. ją posłuchu dła praws i 
swoich rozpcrząazer

W tan, co napisałem, tezy wierna 
pewność siebie słabego i kromnego 
dołąu p*n esuurtyzma polskiego.

Wac. Kneb.

UOŁD 
POLSKICH DZIECI
2000 L ISTÓ W  OD D Z IE C I

„L ‘Osservatore Rom ai.o“ pisze:
Z okazji jubileuszu Ojca św. O. 

Boh wręczył mu 2000 listów dzieci 
polskich. L isty zostały opiawione 
w 9 dużych tomów.

Jest to zbiór dwu tysięcy g ło 
sów pełnych niewinności i dziecię
cej prostoty —  żywych kwiatów 
wiernej i katolickiej Polski, które 
stały się najbardziej drogie seicu 
Piusa X I.

Listy te napisane zostały przez 
dzieci zgrupowane w stowarzysze
niu Krzyżow ców  św. Eucharystji 
(Crociata Eucaristtca).

Stowarzyszenie to powstało w 
r. 1925 w małej szkółce w Pnie
wach. diecezji poznańskiej. W 
pierwszym roku stowarzyszenie 
liczyło zaledwie 20 dzieci, dziś zaś 
białe szeregi ubrońców św. Eucha
rystji składają się z 20.000 dziecię
cych dusz.

Od r. 1927 dyrektorem głównym 
stowarzyszenia jest O. Boh.

Przemiłe listy, aaresowane do 
„N ajdroższego" lub „N ajukochań
szego Ojca św’.“  —  wzruszają swo- 
jtm  szczerem uczuciem, wiarą i mi 
łością —  oddaniem się Kościołowi 
i Jego  Najwyższem u Kapłanowi.

Ojciec św., przyjm ując zbiór 
listów, zawierających najpiękniej
sze objaw y charakteiu i duszy poi- 
sKiego azieck? —  obdarzył auto
rów, jak również ich rodziców i 
przełożonych swojem specjalnetn 
ojcowskiem błogosławieństwem.

L -c z rie ^  ja R  a u ta  o r d a
R O ZW O D Ó W  W  A M ERY CE

tolckim zawartych — rzuca Wiarę 
ojców, zaprzedaje się obcemu wyzna-

stał się niemal przekleństwem gdyż 
w wyniku przynosi szkodę akcji 
apostolskiej.

2. Misje i misjonarze nie powin
ni się zajmować sprawami świec-

niu, w któiern również tkwić bedzie I u:.,™; ,  , , , .  ,
jako protestant dła imere*u. * P ^ d ew szystk icm  ó Urtfc?

Kozwudy małżeństw katolickich
sprawami Boga.

3. M isje i misjonarze winni za-
konsysrorzach Protestanckich przybra- chować między sobą jedność myśli 
ły dziś charakter epidemii. Nirma ledność serc i woli, aby z nich wy-
dziś towarzystwa, niema jakiejś uro- rosła jedność akcji, która jest se-
czystości czy obchodu, gdziebyśmy ’ kretem wielkiego powodzenia, 
my, katolicy, nie musieli się stykać z 
takimi lozwodnikamj, którzy jjoraz 
drugi czy trzeci ślubowali poza koś 
ciołem — przed pastorem czy mini
strem protestanckim. Nikt już nawet

ZAKŁAD 
ŚW. WINCENTEGO h  PAULO

Ptryittiuje się do roboty kra 
wiócczyznę, bieliznę, kołdry, baft 
biały, kolorowy, Kościelny, poń 
C T O c h y  i trykotpże wszelkie. —  
Warszawa, ul. Ordynacka 4.

PA LA
Am erykę ogarnęła fala rozwo

dów. W ykazy statystyczne za roK 
1928 wykazują, że na każde sześć 
małżeństw przypadał jeden roz
wód. Zjaw isko to ma tendencję do 
wzrostu, gdyż w r. b. wzrost ilości 
małżeństw wynosi półtora procent, 
a wzrost rozwodów dwa proc. 
Przyczynia się do tego również i 
ustawodawstwo zbyt liberalne w 
niektórych stanach, jak np. w sta
nie Newada, sprzyjające wyraźnie 
rozwodom.

Zjaw iska te zanieeokoiły jednak 
ludźi; dbających o przyszłość spo
łeczeństwa. To też coraz częściej 
spotykamy w prasie amerykańskiej 
głosy, dom agające się zmiany zbyt 
liberalnego ustawodawstwa. Sena
tor Capper nawołuje do zmiany 
przejdsow konstytucji w kierunku 
utrudnienia i obostrzenia warun

ków, od k le jach  zależy udzielenie 
rozwodu. Oświadcza on, że cały 
zorganizowany świat kobiet ame
rykańskich ma po swej stronie. 
Kobiety te poprą jego usiłowania, 
tak jak poparły prawo o prohibi
cji.

Ustawodawstwa poszczególnycn 
stanów, często bardzo rozbieżne, 
powinny być ujęte w jedną ogólns 
ustawę federalną. Przy dzisiejszym 
stanie rzeczy rozwody w Ameryce 
są tak liczne, jak auta Forda. Przy 
czyniają się też do tego stanu licz
ne sekty 1 niekatolickie wyznania, 
które odejmują małżeństwu jego 
sakramentalny charakter. W pływy 
tych niekatolickich przepisów są 
trudniejsze do zwalczenia, niż 
wszystkie inne. Przeciwstawić te
mu musi się ustawę, któraby te 
praktyki uniemożliwiła.

K r o r \ i l Ia
a R a ć łe m ic R a

V ZJAZD P O L S K IE J M ŁO 
D ZIEŻY  A K A D E M IC K IE J
W  dniach od 15 do 18  grudnia 

odbędzie się w W arszawie V-ty 
zjazd polskiej młodzieży akademic
kiej.

Dziś, 15  b. m. o godz 9 30 w 
katedrze św. Jana uroczystą Mszę 
św. odprawi J . Em. ks. Kardynał 
Aleksander Rakowski. W czasie 
M szy św. wygłosi kazanie ks. B i
skup Antoni Szlagowski. O godz. 
11 .3 0  w auli p oht ;chniki odbędzie 
się inauguracyjne zebranie zjazdu 
Po południu o godz 17-ej zebranie 
konwentu senjorów. o godz. 18-ej 
pierwsze zebranie plenarne. Prze
widywany porządek dzienny na 
tem zebraniu jest następujący. W y 
bór prezydjum zjazdu, sprawozda
nie naczelnego komitetu aKademic- 
kiego i miejscowych komitetów i 
komisji rewizjjjńe-j,

Dnia 16-go dalszy ciąg zebra
nia z dysKusją naa sprawozdania-

—  Układam słownik polityczny. 
Mam już kilka p o zycy j:

—  Przesilenie —  sytuacja rzą
dowa z jedynem wyjściem przez

ŚWIĘTO
N IE PO K A L  ANEJ 

W  C Z Ę ST O C H O W IE

Siedemdziesiątą piąta rocznica 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. poza uroczy
stościami kościelnemu obchodzona 
była w Częstochowie przez szereg 
akademij, urządzanych przez tutej
sze sodalicje marjańskie. Na czoło bramę ^Belwederu, 
z pośród tych uroczystości wybija 
się bodaj obchód, urządzony przez 
sodalicję szkolną gimnazjum, „N au 
ka i Praca".

W szkole tej z rocznica kościel
ną złączyła się rocznica 10-lecia 
istnienia sodalicji. Dnia poprzedza
jącego odbyły się tam już przyję
cia sodalicj jne, dokonane przez J,
E- ks. Biskupa Kubinę i bierzmo
wanie dziewczynek w kaplicy szkol

ILudsle  i lei? c z ^ n y
S Ł O W N IK  P O L IT Y C Z N A . —  P R E C Z  Z  L IT E R A T U R Ą  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y . —

WĄŻ W KIESZENI.

SŁ O W N IK  PO L IT Y C Z N Y  | „Serce" Amicisa jest ckliwo sen 
Siedział zamyślony i machina)- tymentalne „Czerw ony kapturek* 

nie tarł ręką czoło, najwidoczniej I uczy pocistępu i kłamstwa, 
szukając natchnienia.

—  Co robisz?
W ogolę cała ta literatura jest 

n.iwski' bu. żoaz; joa, wykazuje 
bowiem aniysocjalne cechy ludz
kie, ja k : przedsiębiorczość, odwa
gę, uczucie 

ij("Ydsz>stt l tc w proletarjackiem
—  Prem jer —  alter ergo w for- P a-stw „; jest niepotrzebne.

macie gabinetowym.
—  Minister w ojny —  minister 

wszystkich tek.

Lu  ir. :tarsk 1 ktoiy uznaje po
trzebę stw zer.iJ nowej literatury 
dla młodzieży, zapewne chwyc za

Marszałek Sejmu —  archont Plor °
„g in ącego  św iata".

—  Poseł na Sejm  — bezrobot
ny z pięcioletnią rentą.

wrojinni eroy więc kilka tema
tów : „Krasnoarm iejec w Chinach" 
— sielanka kolonizatorska; „P ro-

Ziesztą, ufam literackim talen
tom o. Łunaczarskiego i jego żo
ny. 1

Prasa dzieli się na optymi-; j>gram partyjny" -  historja o mi
styczną i pesymistyczną. Pierwsza łosierny.n komsomolcu, który spot 
pisze to, czego nie myśli, druga i kewszy żebraka zamiast jałmużny
*iie pisze tego, co myśli.

—  Cenzor —  minister wyznań

—  W yborca —  wielka 
doma.

niewia-

nej, a także poświęcenie sztandaru
sodalicyjnego, połączone z wbija- , . , , , .
nien gwoździ pamiątkowych. A ka l i *
rlemję ku czci Niepokalanej urzą
dzono sali Straży Ogniowej. Od 
czyt o zadaniach sodalicji w życiu 
obecnem wygłosił moderator so- 
dalicj' ks. dr. Zaj'ąc. Produkcje 
chóralne dziewczynek wykazały du 
Je  ich wyszkolenie. Z innych punk
tów progi amu wyróżniały się bar
dzo wybitnie skrzypce p. Chorzel- 
skiego, który po kilkakroć musiał 
wracać na estradę, by dalej grą 
swą zachwycać słachrodzów.

„ w

L IT E R A T U R A  
DLA M ŁO D ZIEŻY

Pisma doniosły, że Łunaczar- 
skij wygłosił niedawno przemówie
nie o nowych drogach wychowa
nia młodzieży. W  przemówienie j 
poruszył też m. m. szkodliwość t. 
zw. literatury dla młodzieży.

Literatura ta jest wprost kontr
rewolucyjna.

Taki „Robinson Cruzoe" za
chęca do podbojów koionjalnych.

odc7j,?«.ł n w y c ie k  z „politbibu- 
ły“ . 1  innym r.żtm . widząc toną
cego. rzucił mu K apitał" ze sło
wam i: „M arks ciebie w yratu je!".

Możnaby również napisać baj
kę p. t . : „Czerwona papacha", hi
storja bohaterska „uświadom ionej" 
towarzyszki Skwiernolubej, któ
ra wyzwała na ideową dyskusję 
wilka z lasu i zagadała go na 
śmierć.

Zamiast „K o t w butach" mo
żnaby też napisać „K o t katem" 
czyli apologja czerezwyczajki, jako 
mstylutu nawracania na komunizm 
przy pomocy kosmetyki inkwizy- 
cyjnej. Biedna mysz nazywałaby nic kupować, żeby nie stracić, 
się „K ie ien sk i‘rt \ — Ostrożność nie zawadzi.

W ĄŻ W  K IE S Z E N I
Pizyglądałem  się z satysfakcją 

jego pracy, podziwiając sumien
ność z jaką zgarniał błoto z cnod- 
nika. •

— P ia ie je  się! —  zagadnąłem.
— Ano, trzeb? wykorzystać 

konjunkturę. Bo to, proszę pana 
redaktora, my, dozorcy magistrac
cy pracujemy do spółki z pogodą.

—  jak to? Nie rozumiem. Ale 
skąd pan dozorca wie, ze ja  j e 
stem redaktorem?

Popatrzał wymownie na moje 
buty i uśmiechnął się tajemniczo

—  A  co, nie miałem nosa? zaś 
wedle tej spółki, to tak sprawa 
stoi. M agistrat kazał nam zamiatać 
chodniki, ale nie dał węzy gumo
wych do zmywania. Czekamy wiec 
zmiłowania niebios, żeby deszcz 
spadł... Stary to 1 wypróbowany 
sposób. Ja k  się na świecie zrobi 
jaka Sodoma —  Gomora, to Pan 
B óg zsyła potop i znow jest czy
sto, na glanc.

—  Dobrze, dlaczego jednak ma
gistrat nie kupił tych węży gumo
wych ?

—  A  bo ma teraz węża w kie
szeni. Przepłacił maszyny do za
miatania ulic. Nie chce więc już

mi. Po południu obradować będą 
kom isje: naukowa, samopomoco
wa, organizacyjna, zagraniczna 1 
ogólna.

W e wtorek dnia 17-go  b m. 
dalszy ciąg obiad komisyj. W e śro
dę, 18 b. m. ostatnie zebranie ple
narne, gdzie bęaą uchwalone rezo
lucje oraz wybór nowych władz. 
Tegoż dnia na zakończenie zjazdu 
przewidywań) jest Dankiet.

6-C IO L E C IE  K O R PO R A C JI 
„L A U D A N iA "

Dnia 15-go b. m. odbędzie się 
uroczystość 6-cioletniege istnienia 
Chrześcijańskiej K orporacji „L au - 
dania". Uroczystość rozpo< znie się 
uroczystą Mszą św. w kościele 
Akademickim św. Anny w kaplicy 
bł. Ładysław a o godz g-ej rano 
O godz. 13 -e j w lokalu K orporacji 
przy ul K rak. Przedm. 7 m 15  od
będzie się R apori Korporacji, pod
czas którego p. Jan  Strzembosz 
wygłosi odczyt p. t . : „Stosunid
wyznaniowe na K resach".

Uroczystość, zakończy o godz 
20.15 Kom ers Korporacji.

B R A TN IA  PO M O C W  S. H.
Dnia 8 b. m. odbyło się W alne 

Zebranie Inform acyjne studentów 
Bratniej Pom ocy W. S. H Budzi
ło ono wielkie za,n;eresowanie 
wśród akademików tej uczelni, 
giównie z powodu zarzutów, wysu
niętych przez młodzież lewicową i 
sanacyjną przec;w obecnemu Z a
rządowi Bratniej Pomocy. Po spra 
wozdaniu kierownika sekcji han
dlowej oraz prezesa, p. Umiastow- 
skiego, w imieniu Kom isji Sado
wej odczytał orzeczenie tej K om i
sji p. Truszyński. \ 7  orzeczeniu 
tem stwierdzono, że 'om isia żad
nych nadużyć nie popełniła. Przy
jęto orzeczenie to przez aklamację, 
a Kom isji Sądowej wyrażono po
dziękowanie. Demonstracyjne wnio 
ski przeciw N K . A. ^Naczelnemu 
Kom itetowi Akadem: ckiemu) od
rzucono ogromną większości.' gło
sów.

O. PkOKOP: 
Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  

na wszystkie dni całego roku. 
Wielka księga zawtersjaca bli
sko tysiąc stron z wizerunkami 

swtetyu.
P i ę k n e  to  d z i e ło  w in n o  s i ę  z n a jd o w a ć  
w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im  i k a t o lic k im .

Ż e b y  u ła tw ić  w s z y s t k im  n a b y c ia  J Ż Y W O -  
T Ó W  Ś W IĘ T Y C H *  o jca  P r o k o p a ,  n o w e  
w y d a n ie  u k a i e  s ię  w 12  z e a iy t a c h  m ie 
s i ę c z n y c h ,  p r z y c a e m  d la  t y c h ,  c o  n io s ą  
n a le ż n o ś ć  p r z e d  30- y m  g r u d n ia  r . b ., c e n a  
b ę d z ie  z n iż o n a  i z a m ia s t  15 z ło t y c h  za  
w i e l k i  to m  b e z  o p r a w y  w y n i e s i e  t y l k o  

Ś 2  z ł o t y c h .
Zam ów ienia n a  „ Ż Y W O T  ŚW IĘTYCH” 

o r a z  p l e n ią d e e  p r z y z n a je
K a to t ic k ie  T o w a r z y s tw o  W y d a w p * e z e

„KRONIKA RODZINNA”
Warszawa, Pr4wale 4,
N a jd o g o d n ie j  i n a jta n ie j  p d e a fq d x e  p r z e 
s y ła ć  p c a e z  P o c z to w ą  O s z c z ę d n o ś c i
n a  n m n e r  K « to l ic k ie g o  T o w a r z y s tw a  W y 

d a w n ic z e g o  N r. WJCS.
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„TOMBS” -  CURIOSUM 
NOWEGO JORKU

W IE Z IE N IE  M IE J S K IE ,
Życie codzienne Amerykan sprawia 

na przybyszu europejskim wTażenie 
nieledwie czegoś egzotycznego. A je
szcze bardziej niezrozumiałe są dla 
nas niektóre instytucje amerykańskie, 
jak np. więziennictwo.

Do takich „curiosów" należy poza 
osławionym i wielekroć już opisywa
nym „Sing-Singiem” — również i wię 
zier.ie miejskie N. Jorku, tak zwane: 
„Tombs” .

Już sam widok zewnętrzny budzi 
dziwne wrażenie: Szereg masywnych 
gmachów, w antycznym stylu Tudo- 
rów wygląda raczej na średniowiecz
ne zamki feudalne, niż na więzienie. 
Z utrzymanego w tym samym stylu 
sądu karnego wiedzie do więzienia 
most, wiszący ponad ulicą, ukształto
wany na wzór słynnego weneckiego 
„mostu westchnień". Wchodząc na 
ten most spotykamy tak zwanych 
„sheryfow” , strażników, eskortujących 
więźniów. Każdy strażnik przykuty 
jest do więźnia, którego prowadzi. 
Cala różnica polega jedynie na tern, 
że strażnik ma skutą lewą rękę, a pra 
wą może wydobić klucz i otworzyć ni
klową szpangę kajdan.

Wnętrze więzienia wzbudza jeszcze 
Silniejsze zdziwienie: na wąskim ko
rytarzu rozmieszczone są cele, które 
jednak zamiast drzwi posiadają wyso
kie i gęste kraty. To niezwykłe urzą
dzenie cel służy ku temu, by strażni
cy mieć mogli więźniów stale na swej 
uwadze. Ani jeden ruch, ani jedno 
słowo zamkniętego w celi więźnia nie 
może zatem ujść uwadze strażników. 
Przez szerokie kraty widać wszystko, 
jak w klatkach menażeryj cyrkowych...

Odpowiednie „curiosum" stanowią 
również cele, przeznaczone dla składa
nia wizyt więźniom. Są to jakby okra 
towane szafy, które na pierwszy rzut 
oka czynią wrażenie „komórek tor
tur”. Nie lepiej przedstawia się rów
nież wnętrze tych „szaf". Są one pra- j  

wie zupełnie pozbawione światła, tak 
że więzień i odwiedzający nie widzą 
się nawzajem. Ponadto wobec stałej 
kontroli strażników utrudnione jest 
dość silnie swobodne porozumiewa
nie się.

Bardzo ciekawie przedstawiają się 
również „środki bezpieczeństwa” w 
Tombs. Wszystkie cele i kurytarze po
siadają automatyczne zamki i wystar
czy jedno pociśnięcie guzika elektrycz 
nego, aby zamknęły najzupełniej wszel 
ki dostęp. W ten niezawodny sposób 
władze więzienne chronią się przed

K L A T K I Z  W IĘ Ź N IA M I
możliwością jakichkolwiek buntów wię 
ziennych. Także w czasie spaceru więź 
niowie nie otrzymują zbytniej swobo
dy ruchów. Poprostu idą „gęsiego" aż 
do końca kurytarzy i tu... odbywają 
spacer.

Jak z powyższego opisu wynika 
jest więzienie nowojorskie „Tombs" 
bardzo ciężkie. Ale równocześnie po
siada ono ufne urządzenia: codzien
nie o 10 xano i o 3 jx>połUdniu otwie
rają się kraty cel i wchodzi sprzedaw
ca gazet z ogromnym wyborem dzien
ników- i magazynów-. Każdy więzień 
może oczywiście kupić sobie dowolną 
ilość gazet. W porze obiadowej zaś 
przyjmuje kelner zamówienia na do
skonałe, luksusowe obiady, które więź 
niowie zamawiać mogą za osobpą o- 
płatą w specjalnej restauracji więzien
nej. I nie tylko restauracja mieści się 
w Tombs. Można tam również zna
leźć bardzo obszerny sklep, w któ
rym jak w największych domach han- 
dlowycn jest do nabycia wszystko, po
cząwszy od cygarniczki i papierosa, 
a skończywszy na bieliźnie i pomadzie 
do włosów. Nawet o zamiłowaniu 
„płci pięknej" pomyślano. Wszelkie 
artykuły w skład toalety damskiej 
wchodzące są tam do nabycia! Więź
niowie mogą kupować wszystko, je
śli — notabene mają pieniądze. A pła
ci się specjalnemi monetami więzien- 
nemi, lub też czekami, podpisanemi 
przy świadku.

W oryginalnej formie jx>myślano 
również w „Tombs" o pociechach re
ligijnych , dla więźniów. Większa ubi
kacja mieści w sobie świątynię prote
stancką, w której oo pewien czas od
bywają się specjalne nabożeństwa. Ale 
co najciekawsze: w tejsamej ubikacji 
odbywają się także nabożeństwa ży
dowskie!! Jakby za dotknięciem różdż 
ki czarodziejskiej, znikają zewsząd kru 
eyfiksy. a miejsce -ięh zajmują... tal- 
mud i rodały żydowskie. W jaki sjx>- 
sób to się dzieje — jest już tajemnicą 
mechanizmów amerykańskich.

IDEALNA ■ • 
S E L E K T Y W N O Ś Ć

n o w y ' w y n a l a z e k  
A N G IE L S K I

W pismach angielskich znajdujemy 
opis nowego radjo - aparatu, który 
wyłącza dzięki swej selektywności 
wszystkie obce fale. Nowość polega na

NAGRYWANIE 
ELEKTRYCZNE

P Ł Y T  G R A M O F O N O W Y C H
Dawniejszy system mechanicz

nego nagrywania płyt gram ofono
wych zastąpiono przez nagrywanie 
elektryczne, które pozwala na u- 
trwalanie dźwięków od 40 do 5000 
drgań na sekunaę, t. zn. obejmuje 
7 oktaw klawiatury.

Nagrywanie płyty odbywa się 
przez mikrofon, .przemieniający na 
drgania fale głosowe, które spotę
gowane przez elektryczny wzmac
niacz udzielają się odpowiedniej 
membranie i zostają przeniesione 
na wirującą woskową kliszę.

Drogą galwanizacji otrzymuje 
się z takiej kliszy miedziany nega
tyw, który —  po odniklowaniu —  
służy do wyciskania przy pomocy 
prasy hydraulicznej — normalnych 
płyt, zrobionych z pewnej miesza
niny szelaku.

W  ten sposób na płycie wytło
czone zostają wszystkie rysy, ma
jące pod mikroskopem kształt wę
żykowatych linij. Igła, biegnąca 
po koncentrycznym kanaliKU otrzy 
muje od nierów ności lin ji szereg 
uderzeń, które zam ienione zostają 
na drgania m em brany, a następnie 
na muzykę czy śpiew.

R A D Y  S T A R E G O  L E K A R Z A

K u r a c ja  s u r o w ą  K a p u stą

Vambo: CESARZ MRÓWEK.
Przełożyła H. Grotowska.

Z 50 ilustracjam i A. Gawińskiego.
Biblj. Iskier. T. IV.

Zajm ująca opowieść o przeży
ciach trojga dzieci, niezadowolo
nych ze swego losu i przemienio
nych przez czarownika w motyla, 
mrówkę i świerszcza. Przy spo
sobności tej przemiany zaznaja
mia autor czytelnika z ciekawemi 
stronami życia całego szeregu 
owadów, w plątując w ciekawą 
kanwę powieści, wiele momentów 
wychowawczych, a podaje je tak 
zgrabnie tak umie unikać tonu 
m oralizatorskiego, że nie nuży, 
ani też nie znfecnęca. Książkę z 
zaciekawieniem przeczytać może 
nawet i dorosły.

dołączeniu do superheterodyny sjiecjal 
nego aparatu, który skonstruował Dr. 
James Robinson. Dzięki temu apara
towi selektywność dochodzi do 20 
cykli, podczas gdy płop-rzednio przy 
najselektywniejszych aparatach wyno
siła ona około 5 cykli. Przyzastosowa 
niu nowego aparatu najmniejsze od- 
chylenie kondensatora jx>woduje zer
wanie łączności ze stacją,

Znana jest zasada, że zdrowy  
żołądek, jest podstawą zdrowia i 
długiego życia. Jest też ona zu 
pełnie słuszna.

Jednakże w praktyce życia co 
dziennego bardzo mało zwracamy 
uwagi na to, aby ten tak ważny 
organ naszego ciała należycie 
funkcjonował. D otyczy to zw iasz  
cza odpowiedniego doooru pokar
mów, które spożywamy, a od któ
rych przedewszystkiem  zależy 
należyte funkcjonowanie naszego  
żołądka.

Dopiero gdy pojawią się po
ważniejsze niedomagania, gdy  
wszelkie domowe środki nie wy
łączając tradycyjnej rycyny, za
wiodą, wówczas dopiero powsta
je alarm i szukanie pomocy le
karskiej, która często niewiele 
może pomóc w formie doraźnej 
i wskazuje konieczność rozpoczę
cia przewlekłej, systematycznej 
kuracji.

N iezaw sze jednak jest aż tak 
źle. - W  wielu wypadkach, jeśli 
chodzi o silne zaparcie, można 1 
drogą kuracji domowej osiągnąć 
dobre wyniki.

Ciekawy sposób doprowadze
nia żołądka do dobrej sprawnoś
ci podaje dr. Heisler na lamach 
niemieckiego Aertzliche R und

schau. Zaleca on przed kazaem  
jedzeniem spożycie pewnej ilości 
kiszonej kapusty. M ożna ją spo
żywać bądź to w stanie surowym, 
bądź gotowaną. Jako przykład  
cytuje wypadek z  pewnym urzęd
nikiem, liczącym 40 lat, u które 
go wszelkie lekarstwa, a nawet 
masaże brzucha nie dały żad
nych rezultatów w staraniach o 
usunięcie zaparcia, połączonego 
z  silnemi bólami. Dopiero kura
cja przy  pomocy surowej kapu
sty usunęła niedomagania ju ż  po 
trzech dniach, a po ośmiu, chory 
był ju ż  zupełnie zdrów.

K apusta służącą do tego celt, 
powinna być mc,, wie cienko pa  
szatkowana, trocką posolona, po> 
czem ułożona w beczce. Tam, poA 
niezbyt dużym  naciskiem odbywt 
się proces, podczas którego skro  
bia, znajdująca się w kapuście v. 
ilości 1,92 proceni, zamienia siv 
w kwas mleczny, oraz w kwas 
maślany i octowy.

K wasy te dostają się do 
żołądka i wywierają pożądane 
działanie na bakier je, znajdujące 
się w nim. Same zaś komórki ka
pusty, trąc o ściany żołądka i 
znajdujące się w nim spożyte po
karmy, pobudzają ściany do e- 
nergiczniejszej pracy, wynikiem  
której jest normalne trawienie.

POZŁACANE OCZY
M A L O W A N IE  Ż Y W Y C H  

Ź R E N IC
Ludzie, którzy wskutek najroz

maitszych przyczyn stracili jedno 
oko, mają możność ukrycia swego 
kalectwa wstawiając sobie protezę 
—  oko sztuczne.

Zrozumiałe jest jednak, ze nie 
może ono różnić się od oka natu
ralnego : to też istnieją specjaliści- 
artyści swego rodzaju, którzy z ta
ką dokładnością i precyzją są zdol
ni pomalować oko szklane, że sta
je się ono zupełnie identyczne z na 
turalnem.

Są jednak inni kalecy- niewi
domi, którzy mają oczy natural
ne, pokryte jednak bielmem, co na

daje im przykry wygląd oczu 
wych. Dla nich wynaleziono sptr 
sób nadania oczom wyglądu zdro
wego, przez tatugwanie źrenicy 
napuszczenie je j odpowiednietr 
barwikami. .

Początkowo napuszczano żre 
uicę farbami tuszowemi: tusz jeć 
nak pod wpływem '  ustawicznego 
procesu łzawienia się oka, znikał po 
pewnym czasie bez śladu.

Zastosowano więc do tego celu 
złoto koloidalne, które w tym sta
nie zatraca sw ój kolor rodzimy, a 
przyjmuję gamę tonów od czerwo
nego do brunatnego lub czarnego

Cząstki złota koloidalnego wpu
szczone w żywą tkankę źrenicy 
zostają chemicznie utrwalone —- i 
nadają je j na stałe żywy, natural
ny wygląd.

'.  S / ł A W .

W  B L Ę D N E M  K O k E
P O W IE ŚĆ  (Tł. z francuskiego P.-wej)
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I teraz nie może podążyć za innymi, musi spocząć 
przy drodze; przykucnął więc nad rowem, podczas gdy 
,,tamci", m ijając go, uśmiechają się doń życzliwie, przy
jaźnie.

Raz jeszcze Sylwin kosztuje goryczy swego kale
ctwa, pozostaje sam ; wstyd mu tej swojej biedy, wstyd 
przed wszystkimi ludźmi zdrowymi, więc udaje, że czyta 
z zajęciem gazetę. Ale naprawdę —  to on jej wcale nie 
czyta, tylko —  jak zwykle —  wsłuchuje się w skargę wła
snego cierpienia. O życiu i sile mówią mu góry, co przed 
jego smutnemi oczyma wznoszą ku lazurom nieba swoje 
granitowe bryły i wapienne iglice, i lasy, bujną zielenią 
brzemienne; mówią wody rzeki, co nie zmyliły drogi tam 
w dali, waląc z łoskotem parę godzin temu poprzez sine 
góry, które tam na skraju widnokręgu ustawiły zębatym 
szeregiem swoje lśniące w irchy; te wody pędzą wesoło ku 
swemu przeznaczeniu, nic nie wstrzymuje ich biegu, nic 
nie przytłacza ich rozlewnych ramion. Jest w nich życie 
i siła, jako i w tym wietrze, co podnosi pył na drodze, ja 
ko i w tem słonku, co znaczy na ziemi wielkie, ciemne cie
nie, i ... mój Boże! jako i w tych wszystkich ludziach, co 
się tu wałęsają.

On jeden tylko, on sam — biedny Sylwin —  słaby jest 
i wątły. W ięc burzy się w nim wszystko i zrywa do buntu 
więcej, niż kiedykolwiek, bo zabrakło mu matki, co swą 
troskliwą miłością zasłaniała przed nim rzeczywistość ży

cia.... Czuje się strasznie osamotniony, bez nikogo, bez 
matki i bez kochanki! Aż zęoy zaciska, myśląc o swej 
niedoli.... j

Naokoło niego coraz jaśniej. Słońce sunie po niebie 
w olśniewającym blasku. Szumią korony drzew i szemrzą, 
brylantowe kropelki perlą się na końcach cieniutkich g a 
łązek. D roga wygląda jak żółto - biały strumień, po któ
rym przewijają się istoty dla niego obojętne, jakby bez ob
licza...

Nagle przeciera uczy, wyprostował się, utkwił wzrok 
tam, gdzie za żywopłotem zniknęła w tej chwili jakaś para. 
Ona —  to W isienka! Sylwin poznał je j kapelusz, je j 
bluzkę; a tamten?...

Tamten., mój Boże!
Nie. To nie może być. Zam roczyły go łzy- To nie 

prawda! To nie może być prawdą...
A  gdyby nią było...
Zryw a się, zaciska zęby i pięści; wszystkie jego uczu

cia napięte w tej chwili jak łuk, co ma wyrzucić okrutną 
strzałę nienawiści... W \

B y  ugodzić nią kogo?... Sylwin nie śmie nazwać go, 
nawet w myśli, ale już go nienawidzi... Pragnie jego śmier
ci. Chce, żeby tamto niecne życie przestało istnieć... (w tem  
właśnie —  cała istota nienawiści.) On chce, żeby ta jasna 
dziewczyna pozostała sama, żeby jej nikt nie tknął, bo 
z całą siłą swych lat dwudziestu pragnął Je j. Po raz pierw
szy uczuł, że ona jest przecież jego własnością, że nie da 
je j sobie w ydrzeć! Będzie walczył o nią, choćby na pięście.

Zapomina, biedak o swem kalectwie, bo gwałtow
ność uczuć odrywa go od rzeczywistości, od siebie same
go. W  szał cierpienia wsącza się jednak uczucie dumy, 
że wreszcie poczuł się mężczyzną, że odezwała się w nim 
namiętność i żądza...

, I  dziwna rzecz, to zadowolenie sprawia, że nienawiść 
powoli ostyga niby gorzkie fale morskie, odpychana przez 
słodkie wody rzeki u jej ujścia. 5

Po chwili wstaje, prawie już ukojony, pogłąda jeszcze 
ku ścieżce, kędy ulotniły się dwa widma... Czy śnił? Czy 
zmylił go wzrok?... W szystko jedno. Przez jedno mgnie
nie oka żył życiem prawdziwem, bo kochał, nienawidził 
i cierpiał... Pod tem tchnieniem namiętności, nawet umarli 
przerwali wokół niego swój niewidzialny korowód. Przez 
chwilę zapomniał, że jest synem cichej i słodkiej matki, 
tajemniczego ojca... B ył samym sobą, był tylko człowie
kiem, istotą ludzką, odgrzebaną wreszcie pod stosam: 
odziedziczonych naleciałości

Czuł więcej niż kiedykolwiek, że musi opuścić dom, 
wyrwać się na swobodę, na wolność •

Lecz wieczorem miał wrażenie, że znowu niewidzialny 
krąg obejmuje go w swe blade, woskowe ramiona. U ni
kał wzroku Laury, do mu przypominał wzrok matki. U ni
kał wzroku Anatola, bo mu się wydawał podobny do 
wzroku ojca. W idok brata kojarzył się w jego myśli z w i
dokiem owej pary kochanków. Czyż być może aby A na
tol i W isienka ściskali się za tym kwitnącym płotem? Czy 
Anatol nie wiedział o jego miłości? A  W isienka czy nie 
wyrażała się o nim, o Anatolu, z ironją? Może grali przed 
nim komedję? Kiedyż dowie się prawdy?...

A  więc wyjechać, wyjechać coprędzej! To jedyny 
ratunek.

Laura niepokoiła się:
—  A  jeśli zachorujesz, kto będzie cię tam pielęgnował, 

maleńki? Nie rozerwę się między was dwóch, bo i A na
tola nie mogę zostawić samego. Już lepiej zostań w do
mu, nie uciekaj od nas, mama ci tego zabroniła!

(C . d. n .).
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0 USTAWIE
K IO  MA SŁUSZNOŚĆ:

P. Mit.ister Sprawiedliwości Car, 
fak v.idać z jego ostaaiich wystąpień 
w Sejmie w dalszym ciągu stoi na 
stanowisku, iż rozporządzenie p. Pre
zydenta RzeczypoLpolitej, zawierające 
usiawę prasową, nadal jeszcze obo
wiązuje. Zdaniem p. Ministra sio 
wa 44 art. Konsiytucji:

— Rozporządzenia (p. Prezydenta) 
traca moc obowiązującą... jeżeli po 
złażeniu ich Sejmowi zestaną przez 
Sejm uchylone',

należy rozumieć w ten sposób, 
iż same uchylenie przez glosowa
nie nie wystarcza i że konieczne 
jest uchylenie w diodze prawodaw 
czej, a wiec — przyjęcie przez Sejm i 
Senat osoonej ustawy.

Sejm domaga się ogłoszenia za
padłej już w wyniku głosowania tej 
Izby decyzji uchylającej ustawę pra
sową. lecz p Minister mniema, że w 
Dzienniku Ustaw mogą być ogłasza
ne tylko ustawy i rozporządzenia z 
mocy ustawy, ale nie pizyjęie wnio
ski, obalające rozporządzenia p. Pre
zydenta.

Sąd Najwyższy orzeka, iż właści
wie ustawa prasowi, po odrzucającen. 
ją głosowaniu w Sejmie powinna prze 
6tać obowiązywać, aie potrzeba, by 
wynik: głosowania w tej sprawie by- 
by ogłoszone w Dzienniku Ustaw, z 
cznm znowu:', p. Minister Sprawiedli- 
.sości zgodzić się nie chce i sądzi, że 
może me liczyć się z orzeczeniem Sa-

PRASOWEJ
SEJM CZY P. MIN. CAffr
ću Naj..yższegc.

W tej maierji opinja prawników 
jest zgodne. Sadzą oni, że p. MinLter 
Sprawiedliwości ma toowiązek ogło
szenie uchwały Sejma i to bez zwłoki, 

O jednym tylko szczególe barozc 
ważnym w cajet dysausji cisza J j  .•

W art. 44 Konstytucji, gdy jest 
mowa o uchyleniach rozporządzeń p. 
Prezydenta wspomniany jest tylko 
Sejm. Jego decyzja uchyla rozporzą
dzenia bez udziału Senatu.

Przypuśćmy jednak, że p. Minister 
Car ma słuszność, cóż się wówczas 
dzieje?

Gto Sejn. to czy inne rozporządze
nie z nocą ustawy uchyla, tak jak 
chce p. Car, w drodze prawodawczej 
Projekt ustawy wędruje do Senatu, 
tymczasem Senat — dajmy na to — 
jest innego zdania i projeki ustawy 
odrzuca. Cóż dalej?

Okazałoby się, że pomimo uchyle
nia przez Sejm ouizucony delmet p. 
Prezydenta obowiązuje nadal, wbrew 
wyraźnemu brzmieniu 44 art Konsty
tucji, postanawiającego iż uchylenie 
przez Sejm wystarcza,

A więc rzecz jasna , iż dia uchyle
nia dekretów, nie może być obrana 
droga prawodawcza, i że prawodaw
ca żaoną miarą me mógł mieć jej na 
myśli.

W tern świetle nikt nie może mieć 
wąrpliv.ości po czyjej stronie jest słu
szność, Sejmu czy p. Min. Cara. Lr.

D R O B IA Z G I  
_  F I L M O ^ K

CIERNISTA DROGA FILMU
Przekleństwem każdego widza 

kinowego jest t. zw. dodatek pol
ski, biegnący przy głównym filmie. 
Jest to zwykła, krótka, 300-metro- 
wa rzecz, określona szumnie, jako 
„tygodnik film owy". Niżej wszel 
kiego poziomu, przepełnione licz
nemu napisami, przewyższające nie
kiedy metraż ' „oorazków ", pa
skudztwo to toleruje właściciel ki
nowy jedynie dlatego, że zapewnia 
mu 10 proc. zniżkę podatkową. 
M. S. Wcwn. w szlachetnem dąże
niu do rozwoju polskiego przemy
słu filmowego) zaprowadziło tę 
zniżkę, licząc na to, iż zachęci tern 
zapaleńców i amatorów do pracy. 
Tymczasem szereg „kombinato
rów " opanował tę gałęź i robi wi
doczni e niezłe interesy.

O stronie artystycznej lepiej za
milczeć. Taki dodatek obok naj
nowszego zdjęcia Grobu Nieznane
go Żołnierza przynosi ośmiokrot
nie już przedtem oglądane widocz
ki z jakiejś niev'ybrednej okolicy. 
Licząc na to, iż widz nie pamięta, 
co oglądał, przemontowują jedne 
i te same zdjęcia do paru tygodni
ków. Mało tego. Taki „tygodnik 
film owy" biegnie w trzech, czasem 
nawet w czterech kinach jednocześ 
nie! A  widz przechodzi tę plagę 
trzy, cztery razy w tygodniu! 
Dziw, że puDliczność ao dziś tych 
idjotyzmów nie wygwizdała.

Lecz, o ile publiczność tego do

dziś dnia nie zrobiła, to nie po
wód, aby właściciele kina swą 
pnułiczność mieli w  tak beznadziej 
nej pogardzie.

Gdyby tak jednego dnia zerwać 
z tą W ytwórnią Doświadczalną 
^wytwórnią cierpień, mąk i nr j w y
rafinować szego rodzaju katuszy) i 
przystąpić na wiasną rękę do two
rzenia drobnej produkcji? W iel
kich sum wszak na to nie potrze
ba. Je st szereg zdolnych, młodych 
ludzi, zdoinych operatorów, któ- 
rychby można i należałoby przy
ciągnąć do pracy. K to z w łaścL.eli 
kin na ochotnika?

N A  F A L A C H  
_______________ E T E R U

Program Polskiego rkaajo na po
niedziałek, dnia 16-go b. m .:

W ARSZAW A: 12.05—13.10 Muzy
ka gramof. 15.20 Kilka słów o przy
gotowaniach świątecznych. 16.15 Pro
gram dla dzieci. 18.4.5—17.15 Prze
gląd wyda wnictw gwiazdkowycl 
17.15 Lekcja francuskiego. 17.45 Mu
zyka lekka z Gastronomji. 19.25— 
19.40 Muzyka gramof. 20.15 Feljeton 
muzyczny. 20.50 Koncert H. Marteau 
z udziałem ork. P. R. 22.00 Moi nie
poprawni —  wygł. p. W. Grabińska, 
sądzia grodzki dla nieletnich. 23.00—
24.00 Muzyka salonowa.

FRA K.oW : 12 .05—15.05 Koncert 
gramof. 18 .10—16.45 Transm. z W ar
szawy. 16.45—17.15 Koncert gramol'.
17.15— 1740  Lekcja francuskiego.
17.45 Trausm. z Warcz. 19.10 Trans.

z Warsz 1945—19,50 Odczyt p. Ł :  
Nu we badania, nad snem. 20.15—
24.00 Transm. z Warsz.

POZNAŃ: 13 .05— 14.00 Koncert
gramof 16 .50—17.10 Odczyt Głębo
kość oceanu i jego prądy. 17.10—
17.30 Lekcja gry szaeh. 17.30— 17 4 5  
Audycja regjonalna.

KATO W ICE: 12.05—13.00 Koncert 
gramof. 16 .15— 1 6 4 5  Transm. z War
szawy. 13.40—17.15 Koncert gramof. 
17.45— 18 4 5  Muzyka z Waisz. 19.05 
—19.30 Doliną Popradu uewocza, 
Kieżmark, Lubowla. 1940—19.55
Lekcja poprawnego mówienia i pisa
nia po polsku. 20.05—20.30 Uak po
w s t a ł y  nazwy miejscowości w Polsce.
20.30 -22.00 Transm. z Warsz.

W ILNO: 12 .05— 13.10 Muzyka
gram. 13 .10—15.20 Transm. z War
szawy. 16 .15—17.00 Muzyka popular
na. 17.00—17.15 Chwilka strzelecka.
17.15—17.26 Pogadanka Tow. Prze- 
ciwgruźliczn ;go. 17.25—17.45 Audycja 
dla dzieci. 17 4 5—18.45 Tiansm. z 
Warsz. 18.45— 19 25 Terskoyu —  dra
mat japoński. 1945 —19.40 Lekcja 
włoskiego 20 .05—20JO  Legenda Na
poleońska w poezji 20.30—2SJ00
Transm. z Warsz.

ZA G R A N IC ZN E: 17.30 Rzym.
Koncert pianisty Klaudjusza Arrau
19.00 Wiedeń. Tannhauser —  opera 
Wagnera. 19.30 Bndapeszt. Koncert 
Filh. 20.00 B em . Wieczór opery.
20.00 GćLtńsk. Lpiąca królewna — 
cpe->-y Rumperaincka. 20.30 Wrocław. 
Audycja au .orska Waltera von Molo.
20.45 fferti& i A  Basso Porto — opera 
Spinellego.

T A N I O  
SZ Y B X 9  

BEZPIECZNIE

S a m o l o t Y

i  olskich Linij. Lotniczych i

i ST8iW
przewożą codziennie pasa
żerów, pocztę i trwar"

s ie ć  komunikacji powietrznej 
obejmuje:

B ydgoszcz -  K atow ice -  K a- 
k ó w -L w ó w  - P oznań -  W ar
szawa -  G dańsk - Brno -  W ien

informujcie się:

ustnie -  p isem nie -  te le fon iczn ie
—b y  d  <3 o s  z e z —
Lotnisko Tel. 19-19.

KATOWICE

Lotnisko Tel. 135 i 145. 
  KKAKÓW -----

B 1U „0  MIEJSKIE 
ul. Szpita lna  32. 

T d . 32-22.
Lotnisko-H a ko wice 

Tel. 25-45.

BIURO MIEJSKIE 
ul. Jag iellońska 20. 

Tel. 45-71.

■ l,WÓW-
Lotnisko , Skniłów 
i Po le  Janow skie 

Tel. 29-36.

POZNAŃ
BIURO M IEJSKIE 

W ały
Zygm unta S tarego . 4 

Tel. 55-16.

L otnisko — Ławica 
Teł. 67-11.

WARSZAWA -
BIURO ZARZĄDU 

M arsza łkow ska  138. 
Tel. 5-71, 5-72, 3-73.

L otn isko—M okotów 
wejście z  ul. Topolowej 

Tel. 8-50, 8-60.

------------- GDAŃSK -------------
Lofmsko 

W zeszcz-Langfuht Td. 415-31
— BRNO—

Lefiste 
Tel i  1-66.

B iuro R eprezen tacji 
L T g e tth o ffs tra sse  7 

TeL R-21-0-84

• WIEN
L o tn isko -A spern  

Tel.
R. 48-5-60.

KAS7.LACYM i 0 S 1 A C I O N Y H
EKSTRAKT KARMELKI Ljf I C T i B I A I  A  
z MIODU SL0DU i ZIÓŁ “  ■ Ł -  Ł  1—  I  V f  M

Sprzedaż w A p t e k a c h  i S k ł a d a c h  A p t e c z n y c h  
T y l k o  w o p a k o w a n i u  z n a p i s e m  „ L E L I W A " .  65r

•Mieczysław Smorarsłd PRZYGO
DY POLSKICH °ODROŻNIKÓW.

Biblj. Iskier. T. 31.
i

Celem tej książki jest przedsta
wienie przygód polskich podróż
ników na tle różnych krajów , róż
nych epok. Czytelnik dowie się 
z niej, jak się podróżowało za 
czasów Bolesława W stydliwego, 
Jagiellonów,"^wójrty T rzyaziescc • 
letniej, Zygm unta 11 -go, Mickie
wicza i t. d. Przed oczami jego 
pojawią się niezwykłe postacie 
braciszka Benedykta, Radziwiłła 
Sierotki, Ormianina M uratowi- 
cza, Beniowskiego, Kopcia, Rze
wuskiego, Rogozińskiego, Arctow 
skiego, Dobrowolskiego i  innych. 
Książkę zaleca język obrazowy, 
piękny i czysty, znane zalety pió
ra M ieczysława Smolarskiego.

Sfery zainteresow ane: nauczy 
ciele geografji i historji, młodzież 
szkół średnich, badacze historji 
kultury.

W m iejscow ości ach posiada jących  kom un i
kację  pow ietrzną sp rzeda ją  b ile ty  i u dz ie la ją  
inforraacyj rów nież Polakie  B iura P o d ró ży  
-O RBIS", oraz  oddziały  .M iędzynarodow ego  

*"-----    —  w,“-‘---- L— Sypialnych,.

Dlaczego nie w ysyłasz swych 
listów drogą pow ietizną?

K orzystając z poczty lotniczej, 
oszczędzasz w yaatków  na tele
gram y i listy expressowe. List lo
tniczy po kilku godzinach przy
bywa na miejsce przeznaczenia, a 
opłaty wynoszą zaledwie po
dwójne porto (list zwykły 50 gro
szy). Zapewne nie wiesz, że listy 
lotnicze można nadaw ać we 
wszystkich urzędach pocztowych 
lub wrzucać do specjalnych 
skrzynek pocztowych, które roz
mieszczone są przy ulicach miast, 
posiadających komunikację po
w ietrzną. Znaczki lotnicze nabe- 
dziesz w każdym urzędzie pocz
towym i u każdego rozsprze- 
dawcy.

Listy lotnicze wysyłać można 
również do miejscowości, które 
nie posiadają połączeń lo tn i
czych. W  tym vrypadku list idzie 
najkrótszą drogą częścowo sam o
lotem, częściowo koleją i po na
dejściu na miejsce przeznaczenia 
w obrocie krajowym doręczany 
jest bez dopłat adresatow i jak te 
legram.

F. A. OssetidowskI: ,MALI ZW Y . 
CIĘŻCY" —  pow ieść dla dzieci. 

Esiblj. Iskier. T. V.
Autor „Życia i przygód małpki" 

kreśli w tej powieści dzieje troj
ga dzieci zarzuconych pooczas 
burzy na pustynię Gobi lub Sza- 
mo, gdzie opuścił się ich zabłą
kany samolot. Podczas gdy star
si, udawszy się na poszukiwanie 
osiedli, dostał) się do niewoli wo
jowniczym koczownikom, dzieci 
pozostaw ione o w łasnych siłach, 
rozpoczynają samodzielne życie. 
Mimo wielkich truaów  i różnych 
przygód, udaje im Się zwyciężyć 
w szystkie przeszkody i wyjść z 
tej przymusowej podróży zanar- 
towanemi na duchu i ciele. Po
wieść posiada cały szereg po
uczających informacyj z dziedzi
ny przyrodoznaw stw a i techniki. 
Czyta się z wielkiem zaintereso
waniem.

GOSPODARSTWO włókowe 
podwarszaw skie sprzedam  lub 
wydzierżawię W arunki dogodne. 
Krzepkowski, Szczęśliwa 7.

Brortisława Bobrowska —  JANEK 
W  L E G JO N A C H . Opowiadanie 
osnute na tle prawdziwego zda
rzenia. Bibljoteka Iskier. T. XXX.

„Najmłodszym rycerzom Sora- 
wy Polskiej powieść tę pośw ię
cam " — oto dedykcja autorki na 
pierwszej karcie tej przepięknej 
powieści, osnutej na tle pierw
szych bohaterskich zm agań na
szych łegjonistów.

Z kart tej książki, zapisanych, 
zda się, krwią serdeczną, tchnie 
głębia uczuć ipatrjotycznych, 
tchnie miłość i duma matki - Pol
ki, której łono w yaało synów bo
haterów.

Chociaż z riejednej ka-ty wieje 
smutek i groza przeżyć wojen
nych, to jednak opromienia je 
duma radosna, w zbudzając w  ser
cu i umyśle wzniosłe uczucia 
szlachetnej ofiarności, ogromu 
bohaterstw a, potęgi duchowych 
w aloiów  człowieka.

„Janek w legjonach" —  to dzie
ło, które będzie niewątpliwie 
trwało lata.

MAGAZYN USKMftN* AESKICN

W. PER EM DYKA
Warszawa, 

aenatonka A. Tal. 67-17.
N a  k a żd y  i a zon  liu w o śc i.

- *'■ ■
£| Mistrz zegarmistrzowski z KI- 
<>] JOWA, WIERZBICKI, otwo- ?

rzyi skład zegarków CHMIEL
NI NA 18. Precyzyjni! repaiajc 
-! najwięcej skomplikowane me- 
•J chanizmy. oraz zamienia stare 
I  zegarki nc nowe , Połtu. rów

nież wyroby jub iler ae.

Przy bólach lub zawrotach głowy,
szumie w uszach, bezsenności, złem 
sainupoczuciujj. pooudzcuic należy na
tychmiast zastosować wypróbowany 
przy tych dolegliwościach środek —■ 
wodę gorzką Franciszka-Józefa. Spra
wozdania n a c z e ln y c h  lekarzy zakładów 
leczniczych dla cKdrótt żołądka i ki
szek stwierdzają nadzwyczajną sku
teczność naturalnej wody Franciszka- 
Józefa, jako środka przeczyszczające
go. Żądać w aptek.

P E 7 P L A T I I E

Kto życzy sofcie otrzymać 
K A T A L O G

Księgami 
„ K R O N I K I  R O D Z I N N E J 1'

oraz
WYDAWNICTW X X . JEZUITÓW

zecfcce łaskawi! pr**słać swój 
adres do księgarni 

„KRONIKI RODZINNEJ”

W a r s z a w a ,
Plac Zamkowi' (Podwale 4).

49 r.

O D N A W IA JC IE  
P R E N U M E R A T Ę
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Z w a l c z a n i e  p r a s y  b r u K o w e j
P R O T E S T  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  C Z E S K IE G O

Problem sanacji prasy stal się 
jednem z najaktualniejszych za
gadnień życia publicznego Czecho
słowacji.

W Pradze bowiem, działalność 
prasy brukowej poczęła przybierać 
formy zatrważające.

Mianowicie pewne organy bru 
kowe spekulujące na niskich in
stynktach czytelników, żądnych sta 
łego podniecenia i sanacji —  po
częły ostatnio operować najfanta- 
styczniejszemi wiadomościami * i 
„rew elacjam i", nie cofając się na
wet przed obrzucaniem błotem sza
nowanych powszechnie ludzi.

W związku z tern rozpoczęto 
miesiąc temu kampanję przeciw pra 
sie brukowej. A kcja została zaini
cjowana przez szerokie sfery czy
telników praskich, przedewszyst- 
kiem zaś przez dziennikarzy, trak
tujących poważnie sw ój zawód.

Bezpośrednią podnietą do pod
jęcia tej kampanji było karygodne 
postępowanie jednego z lokalnych 
„brukow ców ", który w sposób nie
etyczny począł oświetlać pewną 
drastyczną sprawę. Postępowanie 
brukowego pisma oburzyło niesły
chanie opinję praską i natychmiast 
też ukazywać się poczęły we wszy
stkich niemal dziennikach krótsze i 
dłuższe artykuły (pochodzące prze
ważnie od czytelników) domaga
jące się podjęcia energicznych kro
ków na rzecz oczyszczenia prasy 
od szkodliwych chwastów.

Przeciwko niemoralnym i zgub
nym metodom pism brukowych wy 
stąpił Syndykat dziennikarzy cze
chosłowackich, który na posiedze
niu swego zarządu powziął specjał 
ną rezolucję, wzywającą dzienni
karzy do czuwania nad wysokim 

-■poziomem prasy.
— Niektóre poważne pisma prze

prowadziły na ten temat ankietę,— 
a ostatnio przeciwko prasie bruko-

0  -o-

wej zaprotestował Związek nau
czycieli czeskich, który wyszedł z 
założenia, że niemoralne ujm owa
nie przez prasę poważnych proble
mów życiowych wpływa ujemnie 
na pracę wychowawczą. N auczy
cielstwo apeluje gorąco do rodzi
ców, prosząc, by nie tolerowali w 
domu pism, które noszą cechy wul
garnej literatury pornograficznej i 
stanowią „drukowany alkohol", za
truwający duszę młodzieży.

Akcja nauczycieli czechosłowac
kich i Syndykatu dziennikarzy spot 
kała się z ogólną aprobatą społe
czeństwa, a popierana jest specjal
nie przez sfery katolickie. Pytam y: 
Kiedy podobna akcja będzie podję
ta w Polsce?

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. S. K ., W arszawa. Ma Sz.

Pan, niestety, wiele racji. Recenzyj 
z większości warszawskich pism o 
kinowych sztukach nie można trak 
tować poważnie. Ale niski poziom 
recenzyj nie wynika z braku silnej 
indywidualności, jak Pan sądzi. 
Niech pan przerzuci, powierzchow
nie chociażby niektóre pisma war 
szawskie, zobaczy Pan, że więk
szość ogłoszeń dają kina. Dzienni
ki, czerpiące poważne dochody z 
imprez filmowych muszą natural
nie przemilczeć niejedno. Recen
zent kinowy jest zatem, jak Pan 
domyśleć się może, powodowany 
przez czynniki, że je delikatnie na
zwiemy, zewnętrzne. N a to niema 
radyl Tylko bardzo znikomy pro
cent nie liczy się ze stanem ogłoszę 
niowym. Pociąga to za sobą niekie
dy bardzo przykre skutki. Niedaw
no wyleciała z poważnego pisma 
jedna z lepszych recenzentek właś
nie za zbyt krewką i nazbyt praw-

W Ś R Ó D  K S IĄ Ż E K
Nakładem Księgarni Św. Wojciecha 
w Poznaniu ukazały się następujące 

wydawnictwa.
Ks. R. Mader. Katolikiem jestem. 
Ks. dr. Stan. Bross. Akcja Katolicka 
a Polska. Ks. Stan. Adamski. Akcja 
Katolicka a duchowieństwo. Ks. 
Guerry. Kodeks Akcji Katolickiej. 
M arja Klotylda. Kwiateczki Boże. 
Przokł. z franc., str. 190. Ks. Józef 
Kłos. Na drugiej półkuli, str. 719. 
Gustaw Morcinek. Serce za tamą. 
Nowele, str. 458. Jerzy  Bandrowski.

Wieś mojej matki.
Akcja Katolicka jest nowem pod 

względem formy zrzeszeniem katoli
ków świeckich, aby religji wywalczyć 
miejsce należyte w dziedzinie publicz
nej. Gdy inne stowarzyszenia uświę
cają jednostkę, lub działają na ogra
niczonej przestrzeni, lokalnie, Akcja 
Katolicka dąży do tego, aby uświado
mić i ujednostajnić sumienie katolic
kie narodu w rzeczach ogólnych, a 
przez to wyryć na polu politycznem i 
spolecznem świeże brózdy, w których 
już nie zmarnieją ziarenka^ haseł i 
ideałów Chrystusowych.

Akcja Katolicka nie wywiesza 
sztandarów partyjnych, nie dobija się 
o miejsca w parlamentach i rządzie. 
Gna wychowuje obywateli po katolic
ku i wykazuje ścisły związek moral
ności z życiem publicznem, wszel
kie poczynanie opiera na pobudce do
brej a celom wytyka drogę W szpale
rze prawd odwiecznych.

Powyższe książki stanowią początek 
specjalnej bibljoteki, w którą się za
opatrzyć muszą uczestnicy Akcji K a
tolickiej. Pierwsza — pióra ks. Ma- 
dera (Katolikiem jestem) zobrazowa
ła stan katolicyzmu na tle prądów i 
stosunków nowoczesnych i jest nieja
ko apelem do hartowania ducha.

Druga, zredagowana przez ks. 
Brossa (Akcja Katolicka a Polska) 
podaje list Stolicy Apostolskiej do 
Kardynała Prymasa Hlonda o zna
czeniu Akcji Katolickiej w Polsce.

Trzecia, skreślona przez ks. Stan. 
Adamskiego (Akcja Katolicka a du
chowieństwo) wyjaśnia stanowisko 
kleru w tej Akcji.

Czwarta wreszcie, układu Francuza

ks. Guerry, podaje w kształcie arty
kułów prawnych orzeczenia papieskie, 
dotyczące posłuszeństwa hierarchji, 
obowiązków społecznych, Kościoła, 
państwa, rodziny, pokoju w świecie i 
znakomicie orjentuje każdego pra
cownika na niwie społecznej o cało
kształcie nowoczesnych zagadnień mo
ralnych, socjalnych i połitycznych.

Wydawnictwo ukazuje się w porę, 
gdyż Akcja Katolicka w Polsce we 
szła właśnie w stadjum organizacji 
i niezadługo rozpocznie działalność na 
szeroką skalę.

M arja Klotylda, to kwiatek, który z 
winy wojny nie zdążył rozwinąć się 
w całej pełni. — A jednak choć tak 
wcześnie tknięty kosą bezlitosnej 
śmierci, zapach cudownie wonny roz
lał już po Francji i poi serea stę
sknione do nieba. Matka świętego 
dziecięcia spisała o niem wspomnienia 
ze łzą w oku, lecz i otuchą w sercu.

nym spostrzegaczem życia górników
karwińskich. Ma styl jędrny i umie 
przedstawić wylew uczuć serdecznych 
synów Śląska. Miłość ojczyzny, ro
dziny, kobiety, miłość nawet obcego 
dziecka w różnej postaci i skali, nicią 
czerwoną sprzęga jego utwory.

Ale tym debjutem wskazał serca bi
jące „za tamą”, nad cichą Olzą, nie 
mniej gorące, nie mniej szlachetne od 
innych — nad Wisłą i Wartą.

Pierwszy krok autora na najbłiż- 
szem mu polu regjonalnem jes* uda- 
tny, a kto jest Ślązakiem z krwi i ko
ść: jak  p. Morcinek, ten pokusi się o 
pełny obraz, czy to wsi śląskiej, czy 
doli niedoli braci w podziemiach, ja 
snych błękitów hib czarnej otchłani.

dziwą recenzję o jednej „bujdzie" 
kinowej B ył to jakgdyby sygnał 
ostrzegawczy! Tak, .tak, mój ..Pa
nie.

O Ameryce Północnej wiele pisano, 
ale mało która książka z podróży po 
Stanach Zjednoczonych jest tak zaj
mująca, tak dostępna dla wszystkich 
umysłów, jak  „N a drugiej półkoli”.

Autor jako kapłan brał udział w 
zjeździe eucharystycznym, który się 
odbył w Chicago, i z tego względu 
stosunkom religijnym udzielił sporo 
miejsca. Ale na ich nakreśleniu b y - 1 
najmniej nie poprzestał. Właśnie spra | 
wy religijne dały mu szeroką podsta- | 
wę do zobrazowania polskości, je j 
walk z nacjonalizmem amerykańskim, J 
je j trosk i smutków.

„N a drugiej półkuli" nie są wraże
niami jak  tyle innych książek po
dróżnych, lecz dziełem kapłana patrjo- 
ty, wołającego do braci z za oceanu o 
zachowanie uczuć narodowych, a 
przytem mocno i bez osłonek dyploma
tycznych domagającego się równo
uprawnienia ich w dziedzinie kościel
nej

Opisy jego są wzorem stylu, tak, iż 
słusznie niejeden nauczyciel już je od
czytywał uczniom z katedry wycho
wawczej.

Lubią go czytać wszystkie sfery, 
gdyż nigdy nie znuży, nie zdenerwu
je nikogo modną dziś migawkowo- 
ścią pióra. Dlatego książkę utalento
wanego autora tembardziej polecić się 
godzi miłośnikom zdrowej literatury 
podróżniczej i narodowej.

Jerzy  Bandrowski odmalował „Wieś 
m ojej matki”  barwy niekłamenerni, 
bez patosu sztucznego, bez górnej 
stylizacji, w któtrej figury stają się 
widmami żywych postaci. Pokazał 
wieś matczyną taką jaką była przed 
laty 40 i gospodarzy jej — z kilku 
pokoleń takimi, jakich już nie zna
leźć na wsi nowoczesnej. Miłość ku 
matce owiał mimo męsKOŚci piorą i 
wstrętu do pozy uczuciem gleboriem, 
które i na czytelniku, obcym mu wę
złami pokrewieństwa, zostawia w sei 
cu ślad niezatarty. Całość pod wzglę
dem obyczajowym jest ciekawa; pod 
względem zaś artystycznym niejeden 
obraz jest niezrównany.

Z  SALI KONCERTOWEJ

W „Sercu za tamą” autor daje się 
po raz pierwszy poznać szerszemu ko- 1 
lu czytelników. Jest Ślązakiem z pod ‘ 
Cieszyna, patrjotą rzetelnym, bacz- i

Filharm onji W arszawskiej
A udycja muzyki włoskiej orga

nizowana przez Tow. Polsko - 
W łoskie im. Dante Alighieri nosi
ła cechy wysoce artystyczne.

Publiczność bardzo licznie Ze
brana. z prezesem Tow  , Włodzi
mierzem Czetwertyńskim na czele, 
rozgrzana specjalnym czarem mu
zyki włoskiej (klasycznej i nowej), 
ze spontanicznym entuzjazmem 
dziękowała artystom, domagając 
się licznych bisowań. Artyści do
skonale usposobieni w osobach Ma 
rji M odrakowskiej, Zofji Ossen- 
dowskiej, Jadw igi Zalewskiej, Mar- 
guerity Zakrzewskiej oraz Umber- 
ta Macneza i Sillicha utrzymali pro 
dukcje na bardzo wysokim *pozio
mie.

I M il I

TAJEMNICA ZDOBYCIA ŚWIEŻEJ I PIĘMNEf CERY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek
towne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasie cerę na zawsze. r

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BEIiLlTSSKlEUti^A- 
BOKATOEJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SLM1 Beri. La bor. Kosmet. ostatn i tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystośc: skóry: wągry, fałdy,
zmarszezłd i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki 
powoduje dopływ świeżej Kmfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze t odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak  to 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 1 PEBFUM ERJACH 
U W iO i i  W jmusegać się bezwartościowych naśł&downictw.

fcądać tylko SlłflU

i  l i i n u  i  i i i  i  i m  § & m i  fi n i  fi

TYLKO 100 ZŁOTYCH kosztuje 3 lam pow y aparat radjowy  
R P 3  odbierający ca łą  E uropę na głośnik. 

Komplet, a m ianow icie: odbiornik , 3 lampy, baterja anodow a 120 w. akum ulator, 
głoinllc oraz m aterjał na antenę dachow ą—kosztuje razem  Zł. 2 3 9 .

Najmilszy ug&emlsseac gwiazdbewifi
Ilustrowane katalogi wysyłają bezpłatnie

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW

9 9

Z akłady R adjotechniczne

N A T A W I S
C e n t r a l a :  Warszawa, NIECAŁA N r ,  7®,

O d d z i a ł y :  W A R SZ A W A , M arszałkow ska 141 (naw prost R ysiej) 
ŁÓ D Ź, P iotrkow ska 152. K R A K Ó W , Starow iślna 17.

P O L E C A M Y  N A S T Ę P U JĄ C E
G Ł O S E U C H A R Y S T Y C Z N Y . 

Miesięcznik ilustrowany, poświęco
ny czci Przenajświętszego Sakra
mentu. Ze względu na swą treść i 
taniość, nadaje się do szerokiego 
rozpowszechniania między ludem 
Prenumerata roczna 3 zł.

G L O S K A R M E L U . Pismo mie 
sięczne zakonu OO. Karm elitów, 
Kraków , ul. Rakowiecka 18. Pre
numerata półroczna 2 zł.

GOŚĆ N IE D Z IE L N Y . Ilustro 
wane pismo tygodniowe. K atow i
ce, ul. Piłsudskiego 58. Prenumera
ta kwartalna 2 zł. 40 gr.

G A Z E T A  K O Ś C IE L N A , ty
godnik, poświęcony sprawom ko
ścielnym. Całoroczna prenumerata 
24 zł.

K R Ó L O W A  A PO ST O ŁÓ W . 
Miesięcznik wydawany przez Stow 
Misyjne Księży Pallotynów. W ar
szawa ul. Krak. Przedm. 7 1. P re
numerata roczna 3 zł.

M A Ł Y  A P O S T O Ł . Pismo mie 
sięczne dla dzieci i młodzieży. W ar 
szawa, Krak. Przedm. 7 1. Prenu
merata roczna 2 zł.

M Ł O D Y  N A R O D O W IE C . Or 
gan Młodzieży Narodowej ukazuje 
się co miesiąc. Bielsko, ul. Blicho- 
wa 40. Prenumerata kwartalna 1 
zł. 50 gr.

P O S Ł A N IE C  M. B. S A L E - 
T Y Ń S K IE J . Miesięcznik szerzący 
cześć Matki Boskiej z La  Salette, 
wydawany przez Stow. Księży Sa- 
letynów. Dembowiec k. Tasła, woj. 
krak. Prenumerata kwartalna 2 zł.

P O S IE W . Pięknie ilustrowany 
tygodnik dla ludu. W arszawa. Kr. 
Przedm 71. Prenumerata kwartal
na 2 zł. 50 gr.

K A T O L IC K IE  C Z A SO P ISM A

M IE S IĘ C Z N IK  K A T E C H E 
T Y C Z N Y  I W Y C H O W A W C Z Y , 
przynosi bogate artykuły z zakre
su wychowania religijnego mło
dzieży. Całoroczna prenumerata 15 
złotych.

O K A Z O W E  E G Z E M P L A R Z E  
W Y S Y Ł A  D A R M O  

Czasopisma wychodzą nakładem 
Tow . B ibljofeka Religijna, Lw ów , 

ul. Ormiańska 13 .
P O S Ł A N IE C  ŚW . A N T O N IE  

GO. Miesięcznik szerzący cześć św. 
Antoniego Padewskiego, wydawa
ny przez OO. Reform atów. Lw ów , 
ul. Janow ska 66. Prenumerata rocz 
na 3 zł.

P O S Ł A N IE C  ŚW . R O D Z IN Y . 
Miesięcznik wydawany przez księ
ży M isjonarzy św. Rodziny. Górka 
Klasztorna, p. Łobżenica. Pozn. 
Prenumerata roczna 2 zł. 50 gr.

P R Z E G L Ą D  K A T O L IC K I. T y 
godnik dla inteligencji katolickiej. 
Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 
Prenumerata kwartalna 6 zł.

R O D Z IN A  P O L S K A . W y
kwintny miesięcznik dla inteligen
cji, bogato ilustrowany. W arsza
wa, K rak. Przedm. 7 1. Prenumera
ta roczna 10 zł., kwartalna 2 zł. 50 
groszy.

R Ó D Z IN A  S E R A F IC K A . P i
smo miesięczne, organ zgromadzeń 
I I I  Zakonu św. Franciszka Sera
fickiego W arszawa, Piwna 13  Pre 
numerata kwartalna 75 gr.

R Y C E R Z  N IE P O K A L A N E ] 
Pismo miesięczne, szerzące cześć 
Niepokalanej, wydawane przez O j
ców Franciszkanów. Niepokala
nów, p. Teresin Soch. W r. Prenu
merata roczna 1 zł. 50 gr.
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C zy ta jc ie  i ro z p o w s z e c h n ia jc ie  P o lsK ę
S K t A D  T O W A R Ó W  B Ł A W A T  N Y C H

K U C Z Y Ń S K I  i W I Ę C K O W S K I
warszawa, ul. Długa 26. tal. 325*12. 

O K A Z J A  K U P N A  

C e n y  z n i ż o n e  n a  G W I A I M C !

p o l e c a
Sukna — korty — jedwabie — surówki — 
c a j g i  — welwefy — drelichy, — kołdry weł

niane i watowe.
Firanki — kapy  — obrusy  — trykotaże. 
Dostawy d la szpitali, ochron  I t. p.

PATEFONY prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
»»™ >« Marszałkowska TH. cenniki
dogodne bezpłatnie

IgA MASZYNY DO SZYCIA

J t  THE K E M P I S T Y  C2
W A R S Z A W A ,  P L . A C  K B A W I C i e l a  
w e j f i c i e  o d  M a r s z a ł k o w s k i e j  4 1 .

Z a k ła d  Ś L U S A R S K O  -  M EC H A N IC ZN Y
W a r s z a w a ,  u l .  L e s z c z y ń a k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  X X . S a l e z j a n ó w

w ykonuje so lidn ie , term inow o I tan io : In s ta lacje  w odociągow e 
: elek tryczne, okwcla ok ien  I drzw i, ba lkony, ba lue trady , ogrodze

n ia  cm en tarn e, żalwzje do  d rzw i I ok ien  sk lep o w y ch  tu d z ie i  wszel
k ie reparacje .

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R obotę  m arm urowe, granitow e z 
piaskow ca 1 reperacje  takow ych  

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .
Nowy-Świat Kr. 33. Tal. Nr. 145-92.

„W ielka OKAZJA"
K U P N A  I S P R Z E D A Ż Y  

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K 0 W S K I
Jasna Nr. 12 tel. 170-99

0  k n u r  l i  pas,a pro,zek 1
1 > H r i  W! 1 IM e lik s ir firm y P a r- U r m m i - l l  {um erie d -O rlent

eą znakom ite od  daw na w ypró
bow ane t ro d k l do  p ielęgnow ania 

zębów.
Żądać w sk ładach  ap tecznych  

J perfum eriach .

Ważne dla Pań!
Wielki wybór futer, palt 
zimowych 1 Jesiennych 

najtaniej poleca
B u - .  U  n i c  l e w i c  je

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

BULE Z P -c z y s te  usta
zdobią k ażd ą  twarz, świeży od
dech  Jest oznaką zdrow ia. P rzy  
codziennym  użyciu  rano  1 wie
czorem  pasty  lub  p ro szk u  1 e lik siru  
C a r m e n  w szystko to osiąg
niesz. PA RF. C O R1EN T WAR- 

SZAWA.

M atko, tylko  
puder, mydło i krem 
BEBE S Z 0 F M A N A
uczynią twe dziecko 

zdrowem i kwifnącem.

M IESZKANIOW E 
1 K U C H E N  N Ep B E C r ś  S S R A J E 3 E H A

Mocna I trwała konstrukcja stała hormetycrnoti.
a skutkiem  tego 50% OSK iędnO itl opału w porówna
niu do wszystk ch pieców kaflowych. Zbędność corocz

nych remontów.
K A R O L .  S Z R A J B E R

Warszawa, ul. Grójecka 33. tel. 320-33.

! ! P ł a s k i  I E G A R E K !
Z WfECZMEM NIETŁUKACEM SIE SZKŁEM. 

N o w y  w y n a l a z e k ! !  tylko 7.50.
W ysyłam y pocztą za zaliczeniem  e l e g a n c k i  

zegarek  niklowy s. .Chronom etr*. — Chód dźw ięczny na  ka
mieniach. W yregulow ane do m inuty z gw arancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunkuj 9-50* 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem  14, 17, 20, 25,

\ 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego nowego złota .P lackę  
' D’or* niczem się n ie róźnl od praw dziw ego złota 14 kar. 

15.50, 2 87.t  30, 3 s z t  44 zł., ręczne z paskiem  lepszego ga
tunku 20. 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z  now ego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta  przesyłki i opakow anie 

płaci kupujący.
Fabr, Skład G enew skich Zegarków  „MONTRE* W ARSZAW A, SIENNA 27. Oddział 12. 
Firm a egzystuje ód roku 1900. Nagrodzona w ielom a złołemi m edalam i i krzyżam i. Za 

dobroć naszych zegarków  otrzym ujem y setki listów dziękczynnych.

U Cdi c a o ild n *  naft<snl«]l 
HJLDLt W ybór w leik ł!
Sypialnie, Jadalnie, gab inety . K re
densy, stoły, k rzesła . O tom any, 
tapczany , kozetk i. Bryatolkl, oka- 
zyine salony  1 kom plety  klubow e 
Gotów ką, r a t a m i .  D ogodne wa

ru n k i.
„ F  L  O  R  I D  A  wr
C hm ielna  41, róg  M arszałkow skie).

' Krawiec męski w 
A. KOWALEWSKI
Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front,

■ tel. 128-01.
Poleca wykwintną robotę z 
własnych I powierzonych 
m arerjałów . Solidnym udzle- 

lamy kredytu.

Krawiectwo dla znawców
Robota elegancka tania. 

D obrs dodatki. K redyt pod
ług budżetu.

st. Szuiecki
W A R S Z A W A  

M okotowska 71 m. 45, I p.

F U T R A  D l i
g o d n i e j s z e !  n a j t a n i e j  
P rzerab ian ie I reparacja fu
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo
grodzka 27, telefon 249-03.

Fabryczny Skład Poóczoch 
I Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chm ielna 30

w prost h o te lu  Royal. Tel. 179-53 
P o l e c a  w yroby w łasnej fab ry 

kacji po cen ac h  fabrycznych .

Kapelusze 
l

^  r z e p k i  
m ę s k i  9 

K A R O L S TE G N E R  ul. Trę back a 11.

Fabryczne Składy Mebli
M . K L  A S U R A
W arszawa. Żórawia Nr. 2 

i C h m ie ln a  6,
Poleca m eble gw arantow anej do
broci; syp ialn ie, stołow e, gabinety, 
salony oraz po jedyńcze  sztuki: 
szafy, k redensy , bibljo tekt, b iu rk a  
sto ły , oraz  w yroby taprfcerskle i t. p  

C eny niskie.
Sprzedaż także  na raty.

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjne
B p .  z  o f lr .  o d p ,

Bhiiu w Warszawie, ul. Podwale 13
t e t e fo n y  1 0 1 - 8 0  I 3 3 5 . 2 2 ,

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ie lizna aportow a, um undurow ania .

MELONIKI
f i  l c o w £
KAPELU SZE  
PILŚNIOW E, 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

p o l e c a !

P O C H M A R A
ZGODA 3, TEL. 79-24.

Ceny konkurencyjni.. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, dam skiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch

Ł Y G M U M T  W flH K I E W a «
Warszawa, P lac Trzech Krzyży 18.

Dla W ielebnego  D uchow ieństw a t członków  Ligi K ato lick iej 
« 10 p ro c e n t rab a tu .

N A  R A T Y Po 5 zł. tygodniowa! N A  R A T Y

W yżymaczki am erykańskie, p latery N orblina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

aluminjowe.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska Nr. 38 m. 2G l Il-ga brama.

J e d y n y  G h r z e ś c i j a n s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

JULIAN CYBULSKI
Warizawa, llowy Świat 38. Telefon 143-15.

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

M E D A L E  Z Ł O T K I
Petsrsbiirg 1916r„ (Warszawa 1921 r.

O R T O P E D A  
A N T . K U G L E R

MARSZAŁKOWSKA Kr. 42
M leton  ,4 B - e x

Poleca najnow- 
•zych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty 
ortopedyczne, pa
sy  b r z u s z n e  1 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwie 
L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 

guzów dna -  
wych 1 ptostu- 
j ą c e paluch) 

poleca zakład 
o rtopedyczny

A N T . K U G LER
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r.. 1927 r. 

Firma katolicka,

NA R A TY  I ZA  G O T O W I ;
W ykw intne okry c ia  d a m ,k le , mą- 
•k le , ueznlow .kie,- dziecięca o ra , 
ko n fek cje  d am ską ocLdaJęna uogod- 

n ych  w arunkach.
S«flUn» roMs. C«n,kailtjrwi57)i)

1 . Szabłowski, Bracka Ł

KmęsjoC C. Borkowski
W W arwa wic, Marszałkowska 39- ł  

Telefon 255-90,

P rzy jm uje  obsta ł u nk! z w łasnych 
\ pow ierzonych muterjałów, 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O JU
przy jm uję  zapisy , co dzienn ie  p rzy 

jezdnym  locum  na m iejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów M«skUh

W a r s z a w a  
W spólna 37. T el 101-70.

Z a k ł a d  K r a wi e c k i

JA N  S N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleea w ykw intną robo tę  ze owo- 
ich i z pow ierzonych  m ateriałów . 

Solidnym  udziela  k redy tu .

Znany Zakład KrawteoK!

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Świat Nr. 62. Talafon 218-38.
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u 
je zam ów ienia z w łasnych  i pow ie
rzonych  m aterjałów  I w szelkie ro 
boty w zakres kraw iectw a w cho
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

BUTY ZDROWIA
tiry  orufun.

SZEW C ORTOPEDYSTA

A-BIERNACKI
E lektm alna 19.*

o o o o o o o o o

HA RATY I ZA 60TOWKĘ!

wy k wi n t n e  ubi ory  
m ę s k i e  ■

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

.0RT0PEDJA”
Protezy >
nowoczesne 

Pasy
J— J. J  lecznicze

Rupturowe 
bandaże 

vVrT Gumowe 
I—!< pończochy

' POLECA

W. Lachowicz
Warszaw?

MARSZAŁKOWSKA T23

KRAW  E C  ^Ę S K I
Władysław Godlewski
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-óL

Przyjm uje  wszelkie ob sta lu n k i z 
w łasnych i  pow ierzonych  m ate rja 

łów.
C eny p rryafępne .

TAPICER-DEKORATOR
Przyjm uje roboty  1 p rze ró b k i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach  1 ty lko 
w p ierw szorzędnym  g atunku  kana
py i fo te le  KLUBOWE, k ry te  skó
rą , w szełkiem i m ateriam i, otom a
ny, tapczany, kozefy, m aterace  go

towe i na obstalunkh  
Telefon 533-73*

Gilzy patentowane s 
watką .D A N D Y "  patent N f./t i 

Polskiej wytwórni gil*

„ Z N I C Z "  
BronM aw Szybowikl I s -k s
Warsam, BarsuBuwska 49. tal. 13243.

Stefan Klewin
Warszawa, Chmielna 27, teJef. 161-83, 

PO LECA  KONFEKCJE MĘSKĄ 
oraz  try k o taże , dam skie  reform y, 
poA sroehy i rękaw iczki, po cenach  

przystępnych .

Farty lakiery  i clremfkalja 'NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCHZdzisław Rudnicki

W atszaw a, P odw ale 13 
tel. 3 3 5 -2 2  i 191-80.

Z. G A S I 0 R 0 W S K 1
WARSZAWA, ui. ŻYTNIA 27

P A N I E ! P I Y I D Ż C 1 S
Chmielna 32--2?

C zerw ińska I n. n ap rzec iw  bram y 
E leganckie  różnoko lo row e KA PE
LUSZE m odelow e. Dla pań  z upię- 
tem i w łosam i sp ec ja ln e  w ykonanie 
P rze ró b k i. O k azan ie  niniejszego: 

10 p ro cen t zniżki.

FUTRA oj raty I t i j i -  
turni aum

przyjm uje w szelkie roboty z w!at>» 
nych  1 pow ierzonych  ćutee

N. LACHOWICZ
Chłodna 8 rn- 13, tel. 233-39-

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparu je  apecjalny zak ład  po ©•» 

nach p rzystępnych

I .  Kuliótkl I S. ZaJac
lowy-Świat 33 w podwórzu.

TeL Ita.tJ.

PI ITR A Wielkl wybórl U I n n  n jn o w s z y c ł 
modeli p a r y s k i c h .  Ce ny  
przystępne. W arunki dog.

M. Pleszowski
Chmielna 36. Tel. 65-51

MEBLEgotowe oraz 
nazamówie- 
nla stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid 
nym na RATY , wy twórnl włas
nej, poleca F. U rbanków ik
Wilcza 20 róg Krucze

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety , Jadał
n ie , syp tah ite , salony  m ahoniowe 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó 
rzane  now e 1 okazyjne. W ybór p lą- 
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n U k łch  cenach, lec* go
tów ką.— P ro szę  sprawdzić! Ew entu
a ln ie  odpow iedzialnym  częściowy 
k redy t. K rucza 34, 3 T E F A N 3  

PrcMsłmy adees zachować.

U C D I C C E N Y  wyjątkowo ul »- 
Fh L u L L i kle, lecz gotówką. P f>  
szę sprawdzić! Sypialn ie , Jadalnldj
gabinety , salonów  wybór, po jedyn
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry
klubow e ty lko  p ierw szorzędne/ ro
boty, k ry te  na jlepszem i skóram i, 
otom an wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie odpow iedzialnym  j] 
częściowy k re d y t  HOŻA 2L

Mebl e k u c h e n n e
lak ierow ane em alją gw arantow ane 
suche  w w iotkim  w yborze orygi

na ln y ch  m odeli poleca
NAJW IĘKSZA KRAJOW A WYT-
w ó r n i a  k o k r p e l  WRORIL Z3 a

TELEFONY 431-64 1 203-64

Fabryka luster l szlilieruis szkti 

3 -c i 3  B A B IC Z
W arszawa, Solec 77, tel. 130-01.

L ustra meblowe I galanteryjna 
szkła te c h n iczn e  oraz w szelkie ro 
bo t y  w zak res  szk larstw a wcho 

dzące.

Pracownia

Artystyczni) - Rzeźbiarska- Kamlanlarslci 
K. R. K O Z I Ń S K I E G O
ul. Powaikowska 26 (181 76) im i właśni 
urzy biłdes tranuujśw elsktr. Warszawa. 
Tal. 96-62. Koalo ciakews P.K.O. 12282. 

Pom nik! z g ranitu , m arm uru  i p ia
skowca. Budowa grobów i roboty 

budow lane.

Optyk Amarykański
sto su je  szk ła  A R O S C O P IC , k t i -  
re z upełn ie  n ie  m ęczą oczu. Jako 
też w ykonu je  su m ien n ie recepty 
pp lekarzy , oraz w szelkie re p a 
rac je  tan io , d o b rze  t na pocze
kan iu . O f ty t !  A . R E D Z IS Z  

S z p i t a l n a  1 0 .

O P T Y K

ST. RUDZKI  z Kijowć
Warszawa. Mowy-Śwlat 40

w  p o d w ó r z u  gdzie kino
.P A N '.

C E N A  N U M E R U w W arszawie Ina  warszawskich dworcach kolejowych 20 grotcy. P rzedp ła ta  mlc9lęczałe w W arszawie 1 na prowincji 4 zl. 50 gr. zagranicą *18

O G Ł O S Z E Ń !  Za wysokośó 1 mllim. lub za j e g o  miejsce, uk ład  5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., wzmianki 1 zl. 50 g t.“ U kład 7-szpaltowy 59 g,. 
Drobne za wyra* 20 gr. Poszukiwanie 1 zaofiarow anie pracy 5Q£ taniej O głoszenia tabelaryczne '1 fantazyjne skośne o 50jJ drożej.

O głoszenia Przyj owije - l e  tyłka za gotówki}.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedn. 71. Telefon Redakcji 503-59. Adarintstracji 240-15. P. K. 0. 19l119.
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W i e r c i  z  k r a jn i
(Gń? własnych korespondentów).

KRONHfft u iA łO S T O ^ K /

Oairów Makowiecki. Kapitanowi 
Szkoły Podchorążych piechoty w Ko
morowie, Korkiewiczowi. skradziono 
ze strychu bieuznę waitości 1.000 zl. 
Poszkodowany o popełnienie kradzie
ży podejrzewa Annt Kruszewską, 
która zbiegła w niewiadomym kie
runku.

Białystok. Dc lokalu klubu spor
towego Helios, przy ul. Lipowej 6, 
wpadł pijany Władysław Skoruiski i 
be7 w  jasnienu powodów zdemolo
wał urządzenie klubu, poczem zbiegł. 
Straty wynoszą 200 zł.

KRONIKA LWOWSKA

Lwów. Na terenie województwa 
stanisławowskiego zdarzyły się ostat
nio dwa wypadki podpalenia. Pierwszy 
wypadek w Zurowie, pow. rohatyn- 
skiego, gdzie nieznany sprawca pod
palił dom, w którym znajdował się 
skład z towarami bławatnemi. Szko
dy wynoszą do 4.000 zł.

Dragi wypaaek podpalenia zda
rzył się w Chocimiu, gdzie spłonął 
dom. I >ochodzenie w ' tej sprawie w 
toku.

Ko czci Uczonej.
Celem uczczenia p. Curie-Skłodow- 

skiej odbędzie sie w dnia 15 grudnia 
staraniem Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet i Stowarzyszenia Kobiet 
z wyższem wykształceniem w sali ra
tusza o godz. 11  orzed południem u- 
roczwsta akademja, na której m. in. 
przemówi p-of. uniwersytetu Stani
sław Lorja

KRONIKA ŁÓDZKA 
Lustracja w  magistracie

W związku z deficytową gospod&i ■ 
ką zarządu m. Łodzi opanowanego 
przez większość socjalistyczną urząd 
wojewódzki interwenjował w mini
sterstwie spraw wewnętrznych. Na 
skutek tej inteiwencji ministerstwo 
zarządziło ponowną, trzecią już z rzę
du lustrację gospodarki magistratu 
łódzkiego, który prowadzi przybyły 
do Łodzi inspektor samorządowy p. 
Kazimierz Kozłowski. Zbadana będzie 
przez fachowców, przydzielonych z ra 
mienia min. spraw' wewn. i urzędu 
wojewódzkiego sprawa nadmiernych 
etatów osoDowych, kwalifikacji urzę
dników, przydziału subwencji towa
rzystwom sportowym i kulturalnym o 
wyraźnem obliczu paityjnem, oraz 
wydatki wydziału Dudownietwa. Ko 
misja lustracyjna zoada również spra
wę subwencji dla miejscowych tea
trów, która ostatnio głośnem echem 
odbiła się w ladzie miejskiej i w miej
scowej prasie.

Od wyników lustracji zależeć będą 
dalsze kroki władz nadzorczych w sto
sunku do samorządu m. Łodzi.

KRUNIKA PuMORSKA
Gdańsk. Wielką sensację wywoła- 

ło w Gdańsku zniknięcie nagłe kie
rownika instytucji „Panziger Verkehr 
Geselischaft” p, Chappnisa, który po
zostawił po sobie długi, przekracza
jące lGO.dOJ guldenów. P. Chappnis 
kiprowajl od r. 1925 tą instytucją.

Ciekawe, iż Chappnis nadesłał za 
pośrednictwem swego adwokata list, 
w którym prosi o natychmiastowe

zwolnienie go ze stanowiska, gdyż 
nadal nie może pracować.

„Nowa Gazeta Gdańska” donosi o 
wielkim sensacyjnym procesie, który 
od kilku dni toczy się przed wyjaz
dową sesją Sądu Okręgowego ze Sta
rogardu w Wejherowie. Głównym 
oskarżonym jest niejaki Delno i jego 
żona oraz dwaj wspólnicy .Belser i 
Kuoczalc. Na rozprawę powołano 35 
świadków

Oskarżeni są współpracownika
mi szeroko reklamowanej swego cza
su lirmy „Polsko - Amerykańskie N a 
kłady Budowlane” w Gdyni. Delno 
jest oskarżony o szereg oszustw i fał
szowanie kw itów. Wy*' toku sprawy 
ckazalo się, iż Delno, który tytułował 
się inżynierem chem.jznym ma tylko 
wykształcenie szkoły ludowej w Wie
luniu.

Oskarżony podawał Się również 
za porucznika rezerwy 3 pułku le- 
gjonów.

KRONIKA POZNAŃSKA 

WypacMc w redakcji „Piasta 
W elkopolskiego“.

Dnia 12 b. m. nieznani sprawcy, 
późnym wieczorem wybili szybę du- 
żem drewnem w redakcji „Piasta 
Wielkopolskiego” w Poznaniu. Obok 
okna stał p. poseł dr. Micharkiewicz. 
Jedni komentują ten wypadek jako 
powstały na tle poiitycznem, inni jako 
zwykły wybryk łobuzerski. W każ
dym razie policja powinna niezwło
cznie sprawę tę wyświetlić, (yes).

Hieny cmentarne.
W ostatnich czasach w szereg .i 

niejscowości Wielkopolski stwierdzo- 
io włamania do grobów cmentarnych. 
1. in. w majątku śliwno. powiat gro

dziski, włamywacze porozbijali trum
ny W- jednym z grobów, w Którym 
spoczywały od 20 lat zwłoki majora 
Słeehemanna porozrzucano kości.

W kilku wypadkach stwierdzono 
obrabowanie zwłok z pierścionków, w 
innych zaś złoczyńcy posunęli sie do 
bestj alsk,ego wyrywania ze szczęk, 
kościotrupów złotych zębów.

Prowadzone już od dłuźszegc czasu 
śledztwo oalo pożądane rezultaty, po
licja bowiem zdołała ostatnio schwy
cić 3 bestjalskich zbrodniarzy.

żądania przemysłowców i i ze ■ 
mieślników.

* W tych dniach odbył się w Pozna
niu zjazd prezesów Zw. Towarzystw 
Przemysłowych i Rzemieślniczych. — 
Przybyło na zjazd 53 delegatów re
prezentujących tyleż tow. Powzięto 
m. m takie rezolucje: 1) Zjazd pre
zesów Zw. Tow. Przem i Rzemieśln. 
wzywa Rząd do opublikowania trakta
tu handlowego z Niemcami. związ 
'-.u z mającym być zawartym trakta
tem handlowym z Niemcami poleca 
.się Tow. Przem i Rzemieśln woj. po
znańskiego urządzenie specjalnych 
kursów fachowo - dokształcających 
dla mistrzów, (yes).

Srebrny jubileusz kaolańftwa.
Srebrny jubileusz kapłaństwa ob

chodzą księża prabos.Łi^x>wie: Stani
sław Grzęda ■ ze śmiłową, Jan  
sSzujewicz z Czerlejna, Józef Marci
niak z Czaczu, Kazimierz Szreybow- 
ski z Gostynia, Stanisław Tylewicz z 
Siedlec, Edmund Wesołowski z Ko- 
żyt, Roman Wesołowski z Krzywin i- 
nia, Władysław Wróblewski z Wą
growca, Edmund Jęsk  z Poznania. 
Czcigodnym Jubilatom życzymy ad 
multos annes. (yes).

rzemiosła i przemysłu śląskiego zosta
ła przyjęta przez p. ministra Grodyń- 
skiego i p. prezesa Banku Gospodar
stwa Krajowego jen. Góreckiego, któ
rzy do życzeń delegacji odnieśli się 
z całą przychylnością.

Postulaty kredytowe delegacyj rze
miosła śląskiego zostały też w całośc5 
uwzględnione. Przyznano półtora mil- 
jona zł. tkredytu dla warsztatów i 
spółdzielni rzemieślniczych na Śląska 
nu bardzo dogodnych warunKach. — 
Również postulaty podatkowe zostały 
rujżyczliwiej potraktowane przez p, 
wice-ministra Grodyńskiego. Możr.a 
w(ęe śmiało powiedzieć, iż dzięki usil
nym zabiegom wojewody dr. Grażyń
skiego, rzemiosła śląskie uzyskały w 
k k r a d y t o w e j  poważny sukces.

KRONIKA ŚLĄSKA 

Postulaty rzeirśosia.
K a t o w i c e .

Na skutek siarań p. wojewody 
śląskiego Grażyńskiego de1 egac j j.

KRONIKA ZAGŁĘBIA

Prezydent z nominacji.
Województwo kieleckie zawiadomi

ło magistrat m. Sosnowca, iż o ile do 
dnia 22 gruunia r. b. nie zostanie wy
brany prezydent miasta, będzie or 
wyznaczony z nominacji.

Wyrok na morderców.
W czerwcu r. b. został zamoruowa 

ny p~zez bandytów Antoni Kot, poo 
Zawierciem, przyczem bandyci zrabo
wali mu 90 złotych. Policja ujęia 
morderców, z któ-ych jeden Sadowski 
v»yślf rizony przez policję, popełnił sa
mobójstwo, drugi zaś 18-letm Jozei 
Mazurek odpowiadał onegdaj przed 
Sądem Okręgowym, który skazał gc 
na 12  lat więzienia z za.iczenierr pół
rocznego aresztu prewencyjnego. Ra 
zem z nim odpowiada1 niejaki , Jozef 
Włodarz, oskarżony o 1 dostarczani* 
broni bandytom. Sąd skazał go na 
dwa lata więzienia.

k). 1„ tfŁ , li. A
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F RAWDZjWE

P  f l  T  Ę  P O B a  V

Cenniki Warunki 
bezpłatnie przystępne

(Gramofony Pathćj 
Mowejmo*lele. Nowe hajranla.

A ^ A  M

K L I M K I E W I C Z
Warszawa, Mars. MLoursa* Nr.154

(róg Królewskiej). 26r

sir .i«  ms**-.

I I N O W i
ORAZ SUTANNY DLA KSIĘŻY

W a r s z a w a ,  p o l e c a

Miodowa 4 
te I. 35 -54 . ST.  CZAPIŃSKI

52r m

Bil

Lekarz Dentysta
A .  Z A W A D Z K I

Zielna 7 m. 2. I. piętro front. 
Przyjmuje od 11—2, 4—0.

^SKc)ir(}in>X(>KaiK)Kc»(ć>Kasn>xć>rc>rTSMZ>iVDKo>r&KOKoiR)ifC)n>KC^

PPOS'MY BARDZO o pomne 
m ateralną lub w naturze na choin
kę i wilję dla bezdomnych nę
dzarzy.

Eiuro nędzy wyjątkowej, Tam
ka 35.

Księgarnia „PR ZE G L Ą D  KATOLICKI*1
WARSZAWA, KRAK. PRZEDNI. 71,

poleca na

6 W I A Z D K B
P O B O R O W E  K S I A & K I  P O r iE lC U O H J E  
D L r  M t O D Z I k Ż Y  I D O I O S K Y C L

ZamdwleniE zam iejscow e załatw iam y odw rotną pocztą.

W a r s z a w s k i
T o w a r z y s t w o

H a n d l u
H e r b a t ą

■Jul

a. DŁuscEcscKJ, w . w rze£n:ew sm
SPÓŁKA AKCY JNA

w Warszawie przy ul. Brackie] Nr 23 (dom wttsny. te., 14-92.

JłSt‘ p ie rw sza  p 'aci5w k. p s iak *  h a n d lu  h e «  i tą  z iro an lzo w sn a  
v  Jtorufir esów ce p rzed  wojnę, a m ająca na  celu zw alczenie ro sy j
skiego h a n d lu  h e rb a tą , k tó ry  wszechwład,,,c rozpanoszy ł się w Ł -- 
vm zw oorze rosyjsk im . ów c/a  naw et m a rło  s ą pow azccnnie 

• Ik rc łleu l * l  ro sy jska", choć, jak w iadom o, 1 Data »  Rc-
;j* n ie  ile, a by*a sn ro w ad zsn a  .rzez  firm y ro sy jsk ie  d r c ją  
ncT sr-4 z C hin , C ey lonu  lu d y ) i '.w y ,  — to  je s t z ty ch  krajów , 

a jb ry c h  Vfi ,wZ- aw sk ie  row arzystw o 
ła  nd11 Herbatą  A. Dlu^okęcki,  
V, Wrzc&ninws,.■ Spółka Akcy.na p ro 

w adzi im p o rt h e rb a ty  w w .e lk ic li ilo śc iach .

Sprzedaż herbaty prowadzimy w  skrzyniach oryginaln.
Specjalnością firmy są wyborowe mieszanki paczko
wane — chińskie i ceylońskie; szczególnem powodzeniem 
znawców herbaty cieszą się mieszanki oznaczone nu

merami

Nr. 1 ^ ,  Kr. 190, Nr. 23 
W b las ian k a tfr  i JuEńlou- 

szow a .
Każda paczka herba ty  je st zaopatrzona w znak towa

rowy n tsze j firmy, przedstaw iający 
„ P O M N I K  K P « » E P I M I K A " ,

Posiadam y również a r  sk ładzie wielki wvbó- kawy surowej 
i palonej, o raz k a t e a o  holenderskie.

, t w * w e . e w 2KeTCW 2M eiieW 3 .Q K eiioM (»(>iiQ ij^K cnieM ew 2i ic !x S

RAGHUKATALOG KA 1S39 R.
opisujący obszernie k ilkadziesią t aparatów  najnowszego system u 
największych fabryk światowych wysyła za 75 groszy znaczkami.

Zjednoczeas "ow. Handlom?
Warszawa, Zielna & €:.
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POROZUMIENIE SAMORZĄDÓW
W  C ELU  SK O O R D Y N O W A N IA  PRA CY  NA T E R E N IE  

PA Ń STW A
Dnia 12  b. m. odbyło się pierw

sze posiedzenie komisji porozumie
wawczej centralnych organizacyj 
sam orządow ych: Związku sejm i
ków powiatowych i Z w it k u  miast 
polskich. Powołanie tej-kom isji ma 
na celu uzgodnienie stanowisk tych 
organizacyj w sprawach wspólnych 
dla całego samorządu terytorjalne- 
go i przygotowanie zbiorowych 
akcji w tych sprawach.

Kom isja ukonstytuowała się w 
ten sposób, że na prezesa powoła
no p. J .  Beka, prezesa zarządu 
Związku sejmików, a na zastępcę 
prezydenta miasta inż. Z. Słomiń- 
skiego, prezesa zarządu • Związku 
miast. Sekretarzem został p. M. 
Porowski, dyrektor biura Z.M .P.

Kom isja zdecydowała przygoto
wać wspólne wystąpienie central
nych organizacyj samorządowych 
do rządu, zawierające prośbę o 
przestrzeganie zasady wyrażonej w 
art. 69 ustawy o tymczasowem u- 
legulowaniu finansów komunal
nych, polegającej na tem, aby na 1 
samorządy nie nakładano nowych

obowiązków bez zapewnienia środ
ków pokrycia zwiększonych wydat
ków, względnie, aby nie uszczupla
no obecnych dochodów samorządu 
bez zapewnienia mu zastępczych 
źródeł dochodowych.

W  przedstawieniu tem ma być 
również zawarta prośba, aby nawet 
w zakresie dotychczasowych obo
wiązków samorządu, władze nad
zorcze nie żądały wypełniania ba
dań, przekraczających możliwości 
finansowe samorządu.

Następnie uznano za konieczne 
zwołanie Państw owej rady samo
rządowej i za celowe urządzenie w 
W arszawie zebrania członków wy
działów wojewódzkich, pochodzą
cych z wyboru w celu wspólnego 
omówienia spraw samorządu na tle 
wykonywania przez wydziały w oje
wódzkie nadzoru nad samorządem.

Zdecydowano też wydawać od 
przyszłego roku wspólnie kwartal
nik p. t. „Sam orząd terytorjalny" 
i omówiono sprawę nadawania ko
munikatów i odczytów w sprawach 
samorządowych przez radjo.

na miejscu, a zwłoki jego zostały po
szarpane przez koła lokomotywy. Pu
szka z komunikantami i oleje św. wy
padły do rowu.

Autobus w rowie
Zaledwie onegdaj pod Wiązowną 

wpadł autobus do rowu, gdy podob- 
ny wypadek zdarzył się znów wczo
raj kcło wsi Majdanek, gm. Wiązow- 
nia.

Jadący z Lublina do Warszawy au
tobus, prowadzony przez Włodzimie
rza Głowienko, skutkiem rozluźnienia 
kierownicy wpadł do przydrożnego 
rowu i został częściowo rozbity. Wy
padku na szczęście z ludźmi nie by

ło. Szofer doznał kilku lekkich za
draśnięć.

K ro n ik a  W arszaw ska
Pod kołami pociągu

Na lorze kolejowym między Ozor- 
kowem a Łęczycą zdarzył się wstrzą
sający wypadek.

Znąny i ceniony proboszcz parafji 
Badzynek, ks. Marjan Jarczyk, jechał

bryczką z wiatykiem do chorego, mie 
szkającego w pobliżu wsi. Wskutek 
zamknięcia rampy kolejowej, bryczka 
znalazła się na torze, a przejeżdżają
ca właśnie lokomotywa wjechała na 
bryczkę, rozbijając ją doszczętnie.

Ks. Marjan Jarczyk został zabity

Napad nocny
Onegdaj w nocy ub. około godz. 

4-ej, 20-letni Hass, woźnica, szedł chód 
nikiem obok wozu ze śmieciami, ma
jąc wybrać śmiecie z pobliskiego do
mu. Na rogu ul. Złotej i Zielnej prze
chodziło 3-ch podchmielonych męż
czyzn — jak zeznaje Hass — żydów, 
jeden z nich zwrócił się do Hassa z 
zapytaniem: „Dlaczego idziesz chodni 
kiem, a nie przy wozie". Gdy Hass 
odpowiedział: „chodnik jest dla wszy
stkich” , wówczas jeden z mężczyzn 
uderzył Hassa pięścią w prawy bok, 
drugi — typem narzędziem w nos, 
trzeci zaś zadał cios nożem w prawy 
pośladek.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu, 
sprawcy korzystając z pustkowia — 
zbiegli. Rannym zaopiekował się do
zorca nocny, przeprowadzając Hassa 
do 8 komisarjatu, a następnie — do 
ambulatorjum Pogotowia.

KOMPETENCJA WYDZIAŁÓW 
WOJEWÓDZKICH

W  IN T E R P R E T A C JI M IN. SPR. W E W N .

Jeuen z urzędów wojewódzkich 
wyraził zapatrywanie, że kompe
tencje Ministra Spraw W ewnętrz
nych, działającego w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu, przewidziane 
w art. 37 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunal
nych, jak również kompetencje wo 
jewodów, działających w porozu
mieniu z prezesami izb skarbowych, 
wynikające z przeniesienia na nich 
uprawnień ministrów na podstawie 
powyższego art. 37, należą obec
nie do wydziałów wojewódzkich.

Dla usunięcia ewentualnych 
wątpliwości, Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych wyjaśniło w okól
niku do wszystkich wojewodow co 
następuje: w myśl art. 40 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dn. 19 stycznia 1928 r., któ
re powołało do życia wydziały wo
jewódzkie „do współdziałania z wo 
jewodą w wykonywaniu zadań ad
ministracji ogólnej, powołuje się 
czynnik obywatelski, reprezentowa
ny przez organy samorządu woje-

TYS1ĄCE chorych na katar żołąd
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw
ność, brak apetytu ogólne osłabienie 
et caetera odzyskały zdrowie, używając 
ziół sławnego na cały świat Dr. Die
tla Profesora Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Liszki — Apteka.

wódzkiego". Według zaś art. 41 
tegoż rozporządzenia „do czasu zor 
ganizowania samorządu wojewódz
kiego na zasadach, ustalonych przez 
Konstytucję, tworzy się przy w oje
wodzie radę wojewódzką i wydział 
wojewódzki, które współdziałają z 
wojewodą w wykonywaniu jego za
dań w zakresie administracji ogól
nej.

Z powyższego zestawienia w y
nika niewątpliwie, że powołanie do 
życia wydziałów wojewódzkich jest 
realizacją nie art. 67, lecz art. 66 
Konstytucji, w szczególności jest 
ono uwzględnieniem zasady udzia
łu obywateli w wykonaniu zasad 
administracji państwowej, a nie 
tworzeniem organów samorządu 
wojewódzkiego. W ydział w oje
wódzki, stworzony we wspomnia- 
nem rozporządzeniu, nie jest wca
le organem samorządu wojewódz
kiego, nie jest zatem wydziałem wo 
jewódzkim w rozumieniu art. 36 i 
37 ustawy o tymczasowem ureguło 
waniu finansów komunalnych.

Postanowienia tych artykułów 
uległy wobec tego tej zmianie, że z 
wojewodą, któremu minister Spraw 
wewnętrznych przekazał swoje 
uprawnienia, współdziała nie prezes 
Izby Skarbowej, a wydział w oje
wódzki, w skład którego wchodzi 
prezes Izby Skarbowej. Nie mniej 
jednak władzą, powołaną do wyda
wania orzeczeń na podstawie usta
w y o tymczasowem uregulowan.it 
finansów komunalnych, jest nada 
wojewoda.

TOW. BIBLJOTEKA RELIGIJNA
LWÓW — ORMIAŃSKA 13.

MOWOM! MOWOM!
Egzorty dla młodzieży 

Historja Biblijna

szkół średnich. Ks. PIOTRA NOWAKA 
Część pierwsza. Na niedzielę roku szkol

nego. Cena 8 zł. ;
w krótkości opowiedziana z licznemi doborowemi 
ilustracjami (dostosowana do urzędowego programu) 

Cena 1.20 zł.
M < 7aK ilf ffllja fflTBa&Uftf oc*  ̂  ̂klasy szkoły powszechnej z 48
■ •w J b S l i l lA  1 3  U a e u  . . 7  ilustracjami obrzędu Mszy św. ułożony przez 

Ks. Dr. Z. BIELAW SKIEGO. Cena kartonu 0.90 zł., w całe płótno 1.40 zł.
Nadto inne podręczniki szkolne dla X.X. Prefektów i młodzieży poleca: Tow. Biblio

teka Religijna we Lwowie, ul. Ormiańska 13 i Rutowskiego 5.

K a t a l o g i  d a r mo . Wysyłka odwrotna.
74r

Warszawa i Poznań 1 ubiera się w największych ma
gazynach ubiorów istniejących

W  W A R S Z A W I E
Senatorska 39 (pl. Bankowy).

W  POZNANIU
u l i c a  W i e l k a  Nr .  2 0.

pod firmą

MAGAZYN UNIWERSALNY
gotowe

OKRYCIA damskie — -  ■ FUTRA damsEtie
U B I O R Y  meskie ,1 meskie

w w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i c h  
Dział obstalunkowy zaopatrzony w wielki asortyment msterjałów krajowych i zagranicznych.

R O B O T A  I K R Ó J  W Y K W I N T N E

Na życzenie. P. T. klienteli udzielamy dogodnych warunków kredytowych. 63i

„ M Ł O D Y  N A R O D O W I E C

66r

11 Crgati Młodzieży Narado- 
wej ukazuje ń g  co miesiąc 

w B*eia«ui ( S l .  CieszyAski> u l .  B l i c h o w a  4 0 .  ~
Prenum erata kwartalna 1 m i. 3 0  gr.

„ P ł Ł O D Y  N A M O D O W K C "  Jest wyrazom dążeń narodowo 
m y S ^ w i  mt-ocfcaJeiy.

„MŁODY bAUODOWKC11 pow in ien  się  znaieźć w  ręk u  
każdego  m łodego  P o lak a  I P o lk i a  szczegó ln ie  w rę k u  
każdego  w ychowawcy.

f l& T U IC IB  E D K O W IE !
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych cho

rób zanieczyszcza krew tworzy złą przem ianę materjł.

Z i o ł a  z g ó r  H a r c u  d - r a  L a u e r a

są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: usuwają ctetrikc je  
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 

organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Złota Z gór Hartu d-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka
mieni żółciowych, i cierpienia hemorołdalne. Cena pół pudełka zł. 1.50* 

podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

S k ł a d  G ł ó w n y :

„Proton" —  Warszawa, Św. Stanisława 9/11.

Tysiące ludzi już sie  przekonało tylko
w Radjo-Emo można najtaniej i na warunkach niezwykle dogodnych, 

jakoteż bez zaliczki kupić:
Radioaparaty najnowszych konstrukcji i sprzęt; eufony powszechnie 
znanej i obecnie najlepszej marki Emophon w wielu gatunkach; płyty 
ostatnich nagrań zegary, zegarki kieszonkowa i roczne; wyżymaczki 
platery, maszyny do szycia i wiele t.p. rzeczy niezbędnych w każdym domu

D/T. „Emo“  M. OKOM. Warszawa, Zielna 11. te!. 121-38.
HALLO PROW INCJA1 Ż ądajcie naszego najnow szego ilustrow anego  cenn ika  

na ro k  1930 bezp łatn ie . J
P i a e @  b u d o w l a n e

w  Warszawie
Sprzedajem y place na berdzo dogodnych w arunkach. Cena od 

2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd tramwajem. 
Informacje. P i ą k n a  2  m . S ,  t a l ,  2 6 5 - 6 4 .

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: Leon RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

Drukarnia Domu Prasy Katolickiej (Archidiecezjalna).


